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Chłopi, mobilizujcie się! 


Inteligencja, urzędnicy, miasta 


— wszystko huzia na chłopa! 


 Skupić siły chłopskie dla ebrony praw ludu! 


Bracia Chłopi! 


To, co Bię dziś dzieje w miastach, co się wypisuje 
w gazetach miejskich o chłopie i przeciw chłopu, to jest 
o przeciw ludowi taka, jakiej jeszcze w Polsce nie 
yło. 

W miastach nie usłyszycie dziś w domach „czy 
w lokalach publicznych innej rozmowy, tylko wieszanie 
psów na chłopie. W gazetach trzy czwarte treści to wy- 
lewanie pomyj całemi kubłami na chłopa. Prym w tem 
wodzi krakowski „Ilustrowany Kurjer Codzienny*, który 
chłopów inaczej nie nazywa, tylko paskopiastami, który 
chłopa szkaluje, dobierając najohydniejszych obelg. Wtó- 
rują mu rozmaite „Wolne Słowa*, wtórują gazety kle- 
rykalne i endeckio, wtórują co jakiś czas gazety socja- 
listyczne. 


W Polsce jest nie tak dobrze, jak sobie to nieje- 
den wyobrażał. Jest drożyzna wszystkiego większa, niż 
można było przypnszczać. Wartość marki polskiej spada 
z każdym dniem. Winę tego wszystkiego zwala intel- 
gencja, zwalają pisma miejskie tylko i wyłącznie na 
chłopa. 

Kopie się na nowo przepaść pomiędzy miastem 
a wsią. Ba, nietylko kopie, ale się ją jaź wykopało 
i pogłębia. i 

To wszystko, co się koncentruje w miastach, 


kai dziś do chicpa nienawiścią taka, jaką nigdy 


nie zionęło do Niemców czy do Moskali, 


Waląc w chłopa, walą mieszczuchy przedówszyst 
kiem w rząd dzisiejszy, wałą w Witosa, kn uciesze tych 
żywiołów, które od rządów zostały wskutek dziejowe? 
przemiany stosunków, wywołanej wojną, odsnnięte, a które 
dziś już ostrzą sobie apetyty na dostanie się z powro- 
tem do wiadzy i na wzięcie chłopów, jak się to ordy: 
narnie powiada, „za pysk“. 

To nie jest walka o ulżenie doli nrzędników, inteligen- 
tów czy robotników, to nie jest walka tylko o ntrącenie 
Witosa. Ta ziejąca nienawiścią kampanja przeciw chłopu 


to jest atak na demokratyczną Polskę, 


to jest atak na rządy ludowe, to jest ruszenie w bój 
dla przywrócenia stosunków przedwojennych, dia ze- 
pchnięcia chłopa ze stanowiska, jakie w państwie zdobył, 
dła podoptania jego praw, w krwawym trudzie zdoby- 
tych i ciśnięcia go na nowo jako podnóżek dla tych, co 
cheą rządzić, bo się za jedynie powołanych do rządów 
uważają. 

Przeciw temn skombinowanemu atakowi musimy 
wystąpić wszyscy z taką siłą, z jaką nienawiścią idą, 
przeciw nam mieszczanie, urzędnicy i inteligencja, Tej 
nienawiści w dziejagh dotad miewidzianei. lud polski 


AL 


przeciwstawić musi potege, na jaką go stać. Jeżeli inne 
warstwy społeczne wypowiedziały eliłapu wojnę, to stać 
nas jeszcze na to, abyśmy tę wajnę pmi jęłi i zwyciężyli. 

Jest kas tyle, że możemy sakie dać radę; bardzo latwo. 
Stanowimy prawie trzy czearte: nżuaści calego państwa. 
Należy nam się udział w rządzę, odpowiaduiący naszeż 
liczbie i zuaczeniu. Mamy prawe dbać o te, by Polska 
była państwem iudowem, by się rozwijała dziej ua tyci 
fundamentach, jakie jej Sejm usuawodawezye postawi 
Nie woluo nam przypatrywać się: obojętnie na te orgie, 
jaką przeciw nam w „miastach, specjalnie w zachodniej 
Galieji rozpętałi jateśśgonei, urządaicy t te bandu pas- 
karsts, która zajbardziej: ssie" krew z państwa i Pad“ 
ności, a najbardziej krzyczy, jak n. p. „Lllustrowanę 
Kurier Codzienny”. 

Czy w państwie, które istnieje trzeci rok, a. które 
dopiero od nisspełna sześcia. miesięcy prowadzi życie 
w pokoju, bo do 19 marca mieliśmy przecie: weąnę, czy 
w iim siwis mogą być stosunki takie, żeby każda 

zachcianka każdego osobnika. miała bać spełuióną? Zaw 
den rozwądny: człowiek nisr pescie, że w tyuh warunkach 
można była doprowadzić miasta m. p do s*anu szczę 
śliwości. 

To jast ogólna strona sprawy. A przyjrzymy sę 
ezczegółum? 

Czy ty!tko chłopi winni, że jest drożyzna? A któż 
to nieustannie podwyższa ceny za wszystko, jak nit 
miasta? Któż to, jak nie robotuicy, cù dwa mieskące 
przeciętnie idą z żądaniew podwyżek płac, tak, że duń 
niewa robotnika, któryby zazzkiał numej jak dwadaieśc m 
kilea tysięcy wiesvięcznie? A gdziaż tm mie wolno pra- 
cować więcej, jak ośm godzin? Gdzie to za pracę po- 
ciąga się dindzi do odpowsedzialności, jak ota w miastach? 
Jeżəh wartość naszej marki spada, to jelmym z pierw- 
szych powodów jest te, że 
w Polsca te warstwy, które pow: inny pracować 

rzjwydatniej, lenia się. 

Jedyna wieś tylko pracuje, z wyjątkiem może 
służby fołwurczucj, którą nie kto immy, afs panowie 
z missta zrewoltowali.. Rudniało w prasie przed: rokiem, 
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'ziemcy, którzy nasz: kraj 


szych: niepowadzeń w polityce zayyruametznej, 


nie ma jednak prawa wymagać, żebyśmy naszą pracą 
żywili miejskie lemstwo b żebyśmy dia pięknych oczu 
pm inteligentów, wzgjędaie tak zwanych inteligentów 
miejskich dawali in zm bezcem środki żywności, kiedy 
emi nam za każde głepałwo każą płacić potworne pie- 
maize, 

A któż tm zoňydza państwo masze wobec zagranicy? 
€zy chłopi? Korespondenci piam zagranicznych i cudzo- 
zmiędzałi, podnoszą zgodnie 
miesłycnaną pracowitość chłopa i nie kryją swojego en- 
tuzjazmu dla wyników tej pracowitości. Toż dzięki niej 
tyika w Polsce jaż taj jesieni znikną odłogi, kstórych 
nam wojna zostawiła z górą siedm miljorów morgów. 
Ala ct syai ewdzoziemcy, 
czytając pisma, st'n wiącs duchową strawę 
mast, muszą nalwać obrzydzenia da naszego 

państwa, 
bo w tych pismach nie znajduja sią krziy szacunku 
dla władzy, ba w tych pismach Bie znajdme się jaż 
mie słowa dzenia ale przedmiotowe] oceny stosamków, 
mie znajdzie stę nic, krom kabłow jadowitej śliny, którą 
te pamw piwają na rząd, na stronnictwo ludowe, n tą 
warstwę, ludności, która jest Inntamenteui i stosetu pu- 
cisrzowym państwa. Wiemy doskonale, że prasa nio- 
miecka z lubością przytacza całe artykuły krakowskiego 
„Kuijera* i puszcza je w świat na wwód, że my nie 
poliafiiy Się rządzić, a we wszyatkieh państwach, na. 
web w tych, kkórw nam były życzliwą ta miegoczytalna 
prusa miejska zrabila. te, że się synspałje mk mus od- 
wróciły. Nie dziwanezot Nikt nie inoże mieć szacunku 
dia państwa, którego jega właśni obywatele nie szanuja, 
na którem byle pismak psy wiesza bezkarnie. lo jest 
przyczyna, że marka nasza spada, to jest przyczyna na- 
to jest 
przyczyna, że nas zagranica lekceważy coraz bardziej, 

Za to wszystko niepoczytalna prasa wini jedaak 
rząd. Ale jak wspomnieliśmy, tu nie chadzi tylko e vba» 
lenie Witosa, tu chodzi npiepoczytalnym warchoł m 
o zdeptamie Polski ludowej raz na zawsze, o Leaeenie 
chłopa canowo pod nogi, jeżeli już mie maguatów, ktø 


że tylko praca przyniesie rozkwit państ wm. Jieżnł: prawdą, rych rozwój Życia społecznego usunął poza nawias, ta 


jest to zdanie, to wieś zadanie: swoje spełaiła. Myśmny 
nie pilnowali przepisu a ośmiogadzineym dubu, myśmy 
charowali od świtu de nocy, ale rezultat jest. tem, że 
Polska ma zboża tyle, iż nietwlka się potrafi wyżywić, 


ale może jeszcze znaczną część sprzedać zagranicę, Nikt | 


pod nogi wielkich paskarzy miejskich, którzy na niedoli 
mag dorobili sią miijardowych fortun i teraz, mając 
fortuny clbrzymie, łakną władzy, bo wierzzą w potęgę 
pieniądza. 

Bracia. chłopi! Trzeba stanąć do szeregu, trzeba 


DOCHÓD I BYŁY 


złók te 


W POCZTOWEJ KASIE OSZCZĘDNO 
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Wszystkie urzędy poeztowe przyjmują i wypłacają wkłady. 
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ię skupić teraz, bo nas czekają ciężkie czasył Mnsimy 
cdsprzeć atak nienawiści przeciw nam, musimy obronić 
nesze stanowisko w państwie! Nie możemy dopuścić do 
tego, by Polska, z takim trudem odzyskana, miała się 
siać znowu dla chłopów tem, czem była dawniej. 
Jeńdnoczyć się nam trzeba i precz odrzucać wszyst: 
hich tych, eo dzisiaj jedność chłopską mącą! Odrzucić 
1 ou pecz Stapińskiego, który idzie dziś, z nienawiści 
dv Wiwsa, razem z największymi wrogami chłopa! 


Podinimowy 
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Trzeba nam stać razem, w jedności i zgodzie — dla 
obrony tezo wszystkiego, co lud polski zdobył. 

Za kilsa dni, gdy ten numer dojdzie do rąk wa- 
szych, prawdopodobnie Witos nie będzie już stał nə 
czele rządu. Wróci on w nasze szeregi i stanie na czele 
tej armji chłopskiej, aby ją poprowadzić do walki, jaką 
nam miasta narzuciły. Pod jego przewodem pójdziemy 


T ae MA A 
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ramie państwa. 


Pedziemna kampanja bolszewików przeciw Polsce. 


Z rządem sowietów zawaria Polska dnia 19 marca 
b. r. pokój w Rydze. W traktacie pokojowym oba pań- 
stwa zobowiązały sią szanować swoje urządzenia we- 
wnętrzne i nie mieszać się do spraw wewnętrznych wza- 
jemnie, Była to jedna z podstaw układów pokojowych 
wogóle. Tymczasem co się nie dzieje? 

Bolszewicy nie zastosowali się ani do jednego prze- 
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która umożliwiła Trockiemu obalenie Kiereńskiego. Tej- 
samej recepty trzymają się bołszewicy w Polsce. Wiedzą 
oni o tem, że przez strajki niszczą nasz przemysł, unie- 
możliwiają normalny rozwój stosunków gospodarczych, 
co w masach musi powiększać niezadowolenie, musi wy- 
woływać narzekania, rozgoryczenie i w konsekwencji 
nienawiść do państwa. O to też tylko bolszewikom 


pisu traktatu. Dość wspomnieć, że mimo zobowiązania, | chodzi: o wywołanie nienawiści, bo to 


ż zapłacą nam za tabor kolejowy, zabrany z Królestwa; 
względnie nam ten tabor zwrócą, mimo, że termin już 
fawno minął, do dziś dnia ani im się śniło wypełnić 
zobowiązanie, co świadczy tembardziej o złej woli, że 


umożliwi Trockiemu objęcie rządów w Polsce. 


, , Poselstwo sowieckie w Warszawie i t. zw. „mi- 
sja bolszewicka“, przebywająca w naszej stolicy od kilku 


równocześnie bolszewicy odstawili Titwie sto kilkanaście | jnż miesięcy, stały się głównemi ogniskami tej podziem- 


łokomotyw, właśnie jako zwrot zabranego Litwie taboru. 
Ustalanie granicy polsko-rosyjskiej nie postąpiło na krok, 
Ibo delegaci bolszewicey robili takie trudności, że o pra- 
cach mówić nie było można. Jakby na urągowisko, prze- 
wodniczącym swojej komisji granicznej mianowali mło- 
dego żydka z Królestwa, który się zachowuje w sposób 
tak arogancki, że właściwą odpowiedzią byłoby tylko 
wymalowanie mu na twarzy palców od obydwóch rąk. 
W całej Rosji, jak stwierdzają ludzie, którzy obecnie 
dopiero wracają z niewoli, utrzymnją bolszewicy nastrój 
wojenny i powiadają głośno, że 


będzie wojna z Polską, bo Polska ma za dużo 
zboża, 


którego Rosja tak bardzo potrzebuje. Więc ma to być 
wyprawa po żywność, po krwawy znój pracy polskiego 
chłopa! ! 

Równocześnie jesteśmy świadkami nieustannie wy- 
buchających w różnych stronach państwa naszego straj- 
ków, które noszą charakter wybitnie bolszewicki. Stwier- 
dzono, że strajkiem kolejarzy w b. dzielnicy pruskiej 
kierowali bolszewicy. Stwierdzono, że strajki w War- 
BZawie wywolane były i prowadzone przez bolszewików 
i za bolszewickie pieniądze. Wykryto w ostatnich dniach 
cały szereg biur i organizacyj bolszewickich, które się 
zajmowały specjalnie wywoływaniem w Polsce strajków 
| szpiegostwem. Kierownikami tych biur byli oczywiście 
bydzi, którzy w Polsce przybierają sobie polskie nazwi- 
ska dla zmylenia czujności bezmyślnych mas robotni- 
czych, lecących tylko na lep agitacji, namawiającej je 
ło próżnowania. 

Strajki, to broń, która najsilniej godzi w byt pań- 
stwa. Bolszewicy w Rosji doszli przez to do władzy, że 
rganizowali masowe strajki i w ten sposób podcięli byt 
bospodarczy Rosii. doprowadzając ją do anarchji i nędzy, 


nej roboty, Która dziś nurtuje główue centra przemysłu 
i większe miasta w Polsce, a przez tosamo podminowuje 
sam byt Polski. Na agitację tę wydają bolszewicy setki 
miljonów i wydają je, choćby za te pieniądze mogli wy- 
żywić znaczną część dzieci, umierających w Rosji z głodu. 
Wydają je, bo widzą, że rząd ich ostatecznie chyli sią 
do pp i że jedynym środkiem dla podtrzymania go 
jes 


rezszerzenia władztwa bolszewickiego na Polskę, 


W tej nikczemnej robocie, godzącej wprost w byt 
państwa polskiego, sekundują bolszewikom, a raczej To- 
botą $ą kierują Niemcy, przyczem daje się wyczuwać 
cicha pozwolenie Anglji, która radaby jak najprędzej 
zobaczyć 


| upadek naszej niepodległości. 

Z jednej strony Niemcy wszwelkiemi siłami, kosztem 
nawet dużych własnych strat, niszczą nas gospodarczo 
przez potworne obniżanie wartości marki polskiej, w czem 
my im, niestety, sami pomagamy, bo nieustanne strajki, 
oraz ferment w społeczeństwie, zwłaszcza w miastach, 
poniewieranie rządu własnego i t. d, nie nauczą przecie 
żadnego cudzoziemca szacunku dla państwa naszego, 
z drugiej strony 


robota podziemna bolszewicka, która rozsadza 
państwo, 


oto stan, w jakim się dziś znajduje nasza Rzeczpospolita, 

Agitacja bolszewicka prowadzona jest w Polsce 
tak zręcznie, że w większej może mierze niż kto inny, 
uległa jej nawet inteligencja. Dziś, gdzie się człowiek 
ruszy w mieście, czy na kolejach, mie słyszy się nik 
poza szkalowaniem rządu, poza piorunowaniem na Wi- 
tosa i na chłonów, poza niezadowoleniem i przedstawia» 


$ 


niem stosunków w Polsce w jeszcze gorszych barwach, 
niż one są w rzeczywistości. Wytwarza się coraz gor- 
sza atmosfera wrzenia, wytwarza sią więc tosamy, © 
wytworzyli bolszewicy za Kiereńskiego. Ujadania prasy 
miejskiej na Witosa, na rząd, na nasze stronnictwo, 
ujadania, przechodzące już czasami do rozmiarów obłędu, 
Bzarganie autorytetu władzy, mieszanie jej z błotem, to 
są środki do wywołania fermentu, do wywołania rewo- 
lncji, która przyniesie zwycięstwo Trockim, Sobelsohnom 
i innym pejsatym nszczęśliwiaczom ludzkości. Szanowna 
inteligencja w miastach sprawy sobie nie zdaje, że po- 
stępowaniem swojem dzisiejszem sama wnosi rozkład 
moralny, sama staje się rozgadnikiem fermentu, którego 


" sobie życzą tylko bolszewicy. 


Położenie jest naprawdę poważne. Całe żydostwo 
świata, a wykwitem jego są żydy, które zniszczyły Ro- 
sję, dziś zaś ją wysprzedają żydom amerykańskim 1 an- 
gielskim, 
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caie żydosiwo sprzysięgło się na zgubę państwa 
i polskiego. 


Robota w kieranku zbołszewizowania Polski, co równą 
się utracie naszej niepodległości, idzie w pełnem tempie, 
Lad polski musi dziś stanąć w zgodzie i jedności, 
musi się przygotować na najgorsze, bo kiedy inne wari 
stwy społeczne poszły poprostu na lep bolszewizma, td 
na ludzie polskim ciąży obowiązek uratewanią 
Polski | 
od niego, a temsamem uratowania zagrożonej dziś na 
prawdą niepodvegłości. Jezeli mieszczuchom uśmiecha si 
dziś panowanie Trockiego, to lud polski jest jeszcze m 
tyle silny, że wszelkich pejsatych uszczęśliwiaczy pa 
trafi wyrzucić. - 


"Walka o utrącenie rządu Witosa. 


Stapińtski z reakcją przeciw rządowi chłopa. 


i Wszelkie wstecznictwo w Polsce skupiło się w ubie- 
giym tygodniu, ażchy utrącić raąd prezydeuta Witosa, 
a w ten sposób utrącić raz na zawsze rządy ludowe, 
Na pomoc wstecznictwu poszedł oczywiście p. Stupiński, 
który w nienawiści swojej do Witosa, nie pomnąc na 
to, że sam się nazywa opiekunem chłopów, oświadczył 
publicznie, że „pójdzie nawet z djabłem*, byle tego znie- 
nawidzonego chłopa, który, dzięki swym zdolnościom, 
wzbił się na pierwsze w państwie stanowisko, ntrącić, 
Mniejsza o dobro ludu, mniejsza o to, że 


po utrącenłu Witosa mogą przyjść do rządów 
- tylko albo wstecznicy, 


którzy chłopa zepchną znowu na stanowisko, jakie miał 
przed wojną, kiedy to najnoważniejszych gospodarzy 
traktowano jak bydło, albo socjaliści, nienawidzący 
chłopa, którzyby go wzięli w tryby, 


zaprowadzając znowu już nie kontyngent, ale 
sekwestr zuoża 


i wydzielając chłopu, jego krowie i świni na gramy 
ważone dawki żywności. Mniejsza o to, byle p. Stapiń- 
ski nasycił swoją zemstę, byle p. Stapiński mógł wrze- 
Bzczeć, że ntrącił znienawidzonego Witosa. 

Gadajcie sobie, co chcecie, panowie Stapińszczycy, 
tej prawdzie nie potraficie zaprzeczyć, iż Witos jest 
dzisiaj symbolem tego, że państwo polskie jest państwem 
ludowem, że 


Witos jest symbolem ludowładztwa. 


i pierwszy wyjechał z najcięższą armatą Stapiński, za 
rzucając rządowi Bóg nie wie co. Wszystkiemu, co sk 
w Polsce dzieje, winien jest rząd, Omal posuchy tego 
rocznej nie przypisał rządowi. Nie zostawił suchej nitki 
na rządzie i oczywiście domagał się by jak najprędzej 
ten rząd utrącić. Potem poszli narodowi demokraci ną 
plac boju, przygotowany przez Stapińskiego. I dalej znową 
walić w rząd. Wszystko to na tle budżetu, na tłe tegoj 
że budżet kończy się deficytem. i 
Mości panowie! Czy to rząd jest jadynym twórcą - 
dobrobytu iudmości? Czy rząd za wszystkich ma praco 
wać tak, żeby każdemu pieczone gołąbki same spadały 
do gąbki? Nie, panowie, takiego rządu niema na świecie; 
Chcąc, żeby budżet pokrywał wydatki dochodami, na tą 
trzeba pracy całego społeczeństwa, wszystkich jegą 
warstw, wszystkich jego obywateli bez żadnej różnicy, 
i bez wyjątku. A tymrzasem, co się w kraju dzieje? 


Czy organa rządu, urzędnicy, pracują tak, jak 
powinni? 


Nie, oni tylko psioczą na rząd, ale ani nie wyko- 
nują ustaw, ani urzędowania nie pilnują. I jakżeż ma 
iść maszyna państwowa? Musi chromać, musi się zaci- 
nać, a gdy maszyna państwowa kuleje, to to się odbija, 
na całym rozwoju życia, A inteligencja miejska co robi? 
Narzeka, wymyśla i — paskuje. Adwokaci, inżynierzy 
w miastach dziś nie wykonują swoich zawodów, tylko, 
|się tradnią paskiem, delikatuie to nazywając „handlem“. 
A kupcy w miastach, co robią? Z dnia na dzień pod- 
noszą ceny, choć cena zboża spadła, spekulają na wae 


Waląc w niego, jako w takiego, walicie w samą |lncie polskiej, wywożą ją masami zagranicą i tem wye 
ideę Polski ludowej; zołydzając rządy ludowe, dajecie | wołują jej spadek. Któż to kupuje obce waluty, nie py“; 


wszystkim wrogom luda argument, że chłopi do rządów |tając 


się nawet 0 ich cenę, a więc obniżając Świado= 


nie dorośli, bo, jak dawniej szlachta, tak oni sami teraz |mie knrs marki?- Czy ludzie ze wsi? Nie, mieszkańc | 


się Śreją. 


Atak na rząd Witosa, wykonany przez reakcję | pują z 
| przez Stapińskiego, rozegrał się w sejmowej komisji | wrotną 


miast. A robotnicy co robią? Co pąrę tygodni wystę 
żądaniami podwyżki płac, wywołując przez to za 
drożyznę wszystkiego. A przy tem wszystkienż 


skarbow "wdżetowei. Jak zwykle każdy packołek pański, |czy może być mowa o jakiej pracy dzisiaj ? 


— mama 


Wszystko chce pracę tylko zbywać, ale za to 
chce nietylko żyć, ale używać. 


„Jeżeli bndżet jest zły, jeżeli marka spada nien- 
stannie, jeżeli drożyzna wskutek tego rośnie, to 
Ilwią część winy ponoszą ci właśnie, którzy naj- 

więcej wrzeszczą na rząd. 

Robota Stapińskiego, zohydzająca 124d, robota na- 
rodowej demokracji, robota klerykałów, poniewierająca 
wszelką powagę władzy, to jest przyczyna, że zagra- 
nica straciła do nas zaufanie i że nas dziś już uważa za 
nieistniejących. pa 

Roztoczono w komisji skarbowo-budżetowej stra- 
szliwy obraz stosunków w Polsce, bo obraz przejaskra- 
wiony, przeolbrzymiony. 


Nikt jednak z tych, co atakowali rząd, nie dał 
ani jeinej rady, 
nie powiedział, co trzeba zrobić i jak trzeba zrobić, 
bił tylko w rząd, aby go utrącić. Zgoda, jeżeli to jest 
rada, to trzeba było istotnie ten rząd utrącić. Ale i na 
to się komisja nie zdobyła. Gdy przyszło do głosowania, 
rząd dostał 3 głosy większości, bo 
nikt nie chciał przyjąć odpowiedzialności za 
państwo, 


bo każdy umiał je tylko podważać, ale do ratunkn się 
nie kwapił. 

Minister skarbu Sterzkowski tłómaczył jak mógl, | 
że -położenie da sę naprawić, jeżeli tylko społeczeństwo | 
semo przestanie narzekać, a weźwie się do roboty. Na! 
ni szczęście wyjechał minister Sieczkowski ze swoimi, 
o-obistemi poglądami na reformę rolną, poglądami, które 
były i nie na czasie i na które nie moglibyśmy się zgo- 
dzić, bo zmierzają one do zniwelowania ustawy o re- 
formie rolnej. W każdym razie minister Steczkowski 
mógł b;ł sprawą omówić pizedtem z temi czynnikami, 
które są najtardzięj zainteresowane, a więc z przedsta- 
Wicielami stronnictw Judowych, a nie wyjeżdżać ze sprawą. 
którą na dobitek nznał za osobiste poglądy, a więc nie 
rządowe. Wyciągnął też z tego, zdaje się, konsekwencję 
i zgłosił swoją dymisję. A 

Komisja zaprosiła też na posiedzenie prezydenta 
Witosa. Zjawił on się na jednem posiedzeniu i w mowie, 
jaką wypowiedział, uprzytomnił wszystkim, że robota 
komisji nis przyczysi się ani na jożę do polepszenia 
stosunków w państwie. Stwierdził, że rząd nie miał od 
u kogo poparcia, že 
wymagano od rządu, aby robił za wszystkich, 
a zamiast pomocy rzucano mu tylko kłody pod negi. 

, Stwierdził, że waśnie partyjne uniemożliwiają stwo- 
rzenie mocnego rządn, do czego on dążył jeszcze przed 
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ale nawet inteligencja i niepoczytalna prasa, która wyj 
tworzyła atmosferę, jakiej tylko życzyć sobie mogłi bol- 
szewicy, którzy podwoili swoją robotę, wywołując szereg 
strajków. W tych warunkach — oświadczył prez. Witos — 
rząd gotów każdej chwili ustąpić, było tylko 
stronnictwa stworzyły rząd nowy. 

Jak wspomnieliśmy wyżej, głosowanie przyniosło 
jednak kilkoma głosami votum zanfania dla rządu. Atak 
prawicy i Stapińskiego nie udał się. Ale niestety, poło- 
żenie państwa i rządu nic się nie polepszyło. Jeźeli nia 
nastąpi otrzeżwienie inteligencji w miastach, jeżeli nie 
nastąpi otrzezwienie w stronnictwach, te 


czeka nas wprost utrata niepodległości, 


nad czem pracują bolszewicy 1 Niemcy, pod patronatem 
Angiji, a w czem nasza inteligencja i prasa miejską 
świetnie im pomaga. 


Przestańcie panowie, 
bo gubicie Polske! 


Kiedy nareszcie będzie koniec ujadań? 


Pozwólcie, kochani Bracia, że się do Was odezwą 
z tem, co mi na sercu leży i o czem nieraz myślę, m 
przypuszczam, że i Wy myślicie, 

Kto tylko przeczyta bodaj jeden numer „Ludu ka- 
tolickiego*, „Wieńca i pszezółki*, „Przyjaciela lada“, 
„Kurjera codziennego“ i zastanowi się nad tam, co tam 
nadrnkoewano, to jeśli myśli roasądnie, powie sobie 
z pewnością : Panie Boże, daj im lepszy rozum. 

Pisma, rzekomo ludowe, rzekomo opiekująca sią 
najtroskłiwiej dobrem społeczeństwa, rzucają się w spe- 
sób, w jakiby nizdy nie byli śmieli rzucać sie na rzą” 
zaborczy, va iząd dzisiejszy dlatego, 70 uu „ego cze 
stoi chłop, rzucają się na posłów ludowych, gmerają na 
wet w ich domowem życiu, szkalują, obsypują obelgami, 
poniewierają całą masą chłopską, dlaczego? Oto dlatego, 
ż8 chłopi doszli do należytych im praw, że doszli do 
władzy. Każdy z tych pismaków chciałby być premjerem 
i dlatego nie waha się zohydzać rządu, zchydzać naj- 
silniejszej warstwy, podstawy narodu i potem dziwi się 
że maika spada, że w polityce zewnętrznej spotykają 
nas ciągle niepowodzenia. Jakżeż niema spadać marka 
jakżeż mas obcy nie mają lekceważyć, jeżeli cudzo 
złemcy, mający u nas dobrą służbą wywiadowczą, czy 
tają w swoich pismach tylko wyimki z tych gazet, 
które najbardziej rząd i państwo szkalują. Przecież 
Anglik czy Włoch, opierając się na tem, co piszą te 


czterema miesiącami, gdy oddał swoją władzą do dyspo-| gazety, clioćby nawet był nam najbardziej życzliwy, 


zycji Sejmu. Wówczas i marszałek Sejmu i Naczelnik 


musi nabrać wstrętn do państwa i do narodu, który 


Państwa zwrócili słą do niego z prośba, by dalej u steru|sam sobą tak pomiata, bo przecież rząd jest przedsta: 


rzędów pozostał Żywioły jednak, które się nie pego- 


dziły z Polską ludowa, prowadziły dalej kampanię pize- 
ciw rządowi i doprowadziły do tego, że urzędnicy za- 
częli rząd bojkotować, aż wreszcie prawie wszystkich 
ogarnęło przerażające lenistwo i chęć doknczania rz% 
dowi, aż wreszcie rozpoczęli swoją agitację bolszewicy, 
na których lep poszli nietylko nienświadomiani robotnicy, 


wiciełem narodu i kto na rządzie tylko psy wiesza 
ten podaje w pogardę całe społeczeństwo. 

fo zohydzanie rządu i Piastowców to nie co ianega, 
tylko zazdroszczenie chłopu tego, że doszedł po wiekach 
niewoli do obywatelskiego stanu. 

Czy panowie, którzy ujadacie nieustazmie na rząd 
Witesa. macia specialne przywileje od Bra do rządzenia? 


o wezwana mn Pl = 


Gdybyście panowie — poniewierający dziś rząd 
i podstawę narodn, chłopów, byli takimi patrjotami, za 
jakich chcecie achodzić, to wiedząc, jak ciężko jest bu- 
dować pańswo, wspomagalibyście Piastowców i praco- 
walibyście razem dla dobra Ojczyzny. Powinnibyście 
pouczać wspólnie naród o miłości bliźniego, a poszano- 
waniu władzy, bo naród, który władzy nie szanuje, gam 
się rozkłada i do przepaści idzie. Kto mie słacha ojca, 
matki, ten słucba psiej skóry, powiada przysłowie. A 
przecie rząd, własny rząd, to tak,-jak ojciec i matka 
dla narodu. To wszystko, na co wy rzucacie potwarze, 
to wszystko przecież jest Polska. Nie macie słowa uzna- 
nia, nie macie słowa bezstronnej oceny dla tego, co się 
dzieje — wyolbrzymiacie niedomagania i sami wnosicie 
w społeczeństwo mąt, z którego tylko wrogowie korzystają. 

Czy odważyłby się z was który pisuć w.ten spo- 
sób o rządzie austrjackim, kiedy byliśmy w uiewoli ? 
Czy odważyłby się /który tak piuć na prezydenta mi- 
nistrów, kiedy był nim Niemiec, jak sobie dziś pozwalacie? 

Widać kłamaliście, kiedyście mówili, ze chcecie 
własnego państwa, kłamaliście, gdyście mówili, że cl c3- 
cie niepodległości, bo tej niepodległości szanować nie 
umiecie, bo ją sami rozwalacie: Przywykliście tak do 
obcego jarzma, że wam milszy był bat carski, czy wie- 
deński, niż rząd własny. Wrzeszczycie, że cham rządzi 
i to cham bez krawatki, To was boli? Diatego tak Lim 
pomiatacie? A czemżeż były w takim razie wasze prze- 
mówienia przed wojną, wasze modły o Polskę ludową? 
Wtedy ndowadniałiście nam, że Polska, jeśli ma istnieć, 
to nic może być inną, tylko ludową! A dziś? Dlatego 
ją zwalczacie, że jest ludową? Albo prawdą było io, 
coście nam mówili duwniej, albo dziś jesteście zbrodnia- 
rzami, którzy dybią wprost na istnienie państwa. 

Krzyczą nrzędnicy, że rząd jest nikczemmny, zbrodni- 
czy. A któż to jest rząd? Czy tylko prezydent ministrów 
i ministrowie? Rząd to jest cała maszyna państwowa, 
częścią rządu jest każdy nrzędnik. A wy, panowie 
urzędn:cy, którzyście się łasili jak psy przed byle d. gni- 
tarzem z Wiednia i pracowaliście, wimo nędznej pensji, 
z całyru nakładem energji, dziś nie pracujecie, to wam 
w oczy mówię, bo dziś całem waszem zajęciem jest nja- 
danie na rząd. Pracujcie wy sami, spełniajcie swoje 
pbuwiązki, nie przekręcajcie ustaw, róbcie to, co wam 
nakazuje obowiązek i poczacie obywatelskie, a wtedy 

aizie lepiej. 

Ujadanie na rząd ludowy i na Piastowców, io jest 
woda na młyn tych wszystkich, którzy chcą Polskę jak 
najrychlej zaprzepaścić. Raz z tem skończyć, bo jeśli 
nie skończycie, to doprowadzicie państwo do upadkn 
i to będzie wasza tylko wina! 

lgmacy Franczyk, chłop ze Sądeckiego 


4 
Odparcie klerykalnych oszczerstw. 


Otrzymaliśmy następujące pismo: 

Wiatowice, w Rocheńskiem. Odwołuję oszczercze 
słowa, umieszczone w tygodnika „Lud Katolicki“, w ko- 
respondencji z Wiatowic w dniu 26 czerwca 1921 r. 
Nr 26, szkalujące p. Liecpolda Stachnika, jako zupełnie 
bieczęodne z prawdą, i tą drogą przepraszam p. Leopolda 
Stachnika, a zarazem potępiam nieuczciwość tych, któ- 
rzy w tym wypadku wyzyskali moją nieświadomość, 
zasłaniając Się mną. Michał Owsianka, 
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Budżet era ralnetwa 
i dóbr państwowych. 


Już sama nazwa tego ministerstwa wskazuje, że 
składa się ono z dwóch działów, stanowiących każdy 
dla siebie odrębną, w sobie zamkniętą całość. 

Dział rolniczy obejmuje pracę nad najlepszem 
wykorzystaniem ziemi ornej, nad zwiększeniem jej wy- 
dajności, nad bndzeniem i rozwijaniem rolnego przemy- 
słu. Zajrwje się hodowlą bydła i koni, podaoszeniem 
ich wartości, ochroną przed zarazą i chorobami, wresz- 
cie szerzy ı podnosi wiedzę rolniczą, słowem: obej:naje 
całokształt spraw, związanych z dostarczaniem ludn z i 
kraju jak największej ilości i jak najbardziej doboro- 
wych środków żywności, a nadto stara się 0 gromaize- 
nie nadwyżek płodów rolnych i przemysłowo-rol ych 
dla eksportu za granicę i zwiększanie przez to bogactwa 
państwa i jego obywateli. W tym dziale ma minister- 
stwo rolnictwa przed sobą niejako cele idealne, których 
dopięcie sprowadza ua kraj i jego mieszkańców dobro- 
byt i zadowolenie, 

Drugi dział obejmuje administrację majątku 
państwowego, czyli cele jego są nawskróś realne, 
polegające na wydobycin z tego majątku jak najwięk- 
szych dochodów, bez narnszenia jednak jego istoty. 

W przedłożonym Sejmowi preliminarzu budżeta 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych na rok 1921 
niema nwidocznionej odrębności obu tych działów, a en 
dochody i wydatki są zestawione łącznie, dlatego budź i 
nie daje bezpośredniego obrazu, który z nich i w jakiej 
mierze przyczynia się do zwiększeuia ogólnych dochodów 
państwa, lub taż powoduje doficyt. 

Rozpatrzymy każdy dział osobno, dając na wstępie 
ogólne zestawienie dochodów i wydatków całego mini- 
sterstwa roluictwa i dóbr państwowych. 

Dochody tego ministerstwa są preliminowane, to 
znaczy podane w przybliżeniu, ua kwotą 4 miljardy 
394 miljony 823 tysiące 760 marek polskich, 
a wydatki na kwotę ośm miljardów 149 miljo- 
nów 725 tysięcy 903 marek polskich — defi- 
cyt zatem ogólny ministerstwa rolnictwa i dóbr pań- 
stwowych wynosi kwotę trzy miljardy 755 mil- 
jonów 902 tysiące 760 Mkp. 

W normałuych czasach i w normalnych warunkach 
byłby ten wynik zastraszający, gdyby ministerstwo, za- 
rzy.dzające całym majątkiem rolnym i leśnym państwa, 
nie mogło samo pokryć własnych wydatków i musiało 
uciekać się do innych źródeł dochodów państwowych; 
w dzisiejszych jednak czasach, wymagających nieraałych 
wkładów w odbudowę zniszczonego przez wojnę rolni- 
ctwa, da sią ten deficyt dalszemi cyframi budżetu aspra- 
wiedliwić. 

Mianowicie w wydatkach nadzwyczajnych budżetu 
jest wstawinna na pomoc rolną kwota pięć miljara 
dów, sześć miljonów 450 tysięcy Mkp. to znae 
czy, że gdyby w Polsce nie było skutkiem wojny kilka 
miljonów morgów ziemi, odłogiein leżącej, którą trzeba 
spiesznie kulturze rolnej przywrócić, gdyby nie wyni- 
szczono setek tysięcy komi i nie wybito tyleż bydła 
i gdyby z powodu nieurodzajów nie trzeba było spro- 
wadzać zboża siewnego z zagranicy. to budżet minister 


stwa rolnictwa zamykałby się już w tym roku znaczną 
nadwyżką dochodów nad wydatkami. 

Zwyczajne dochody ministerstwa rolnictwa są w 
budżecie przewidziane na kwotę 4 miljardy 258 mil- 
jonów 897 tysięcy 760 Mkp. — a zwyczajne wy- 
datki na kwotę 2 miljardy 637 miłjonów 962 
tysiące 317 Mkp, czyli, że zestawienie dochodów 
i wydatków zwyczajnych wykazuje nadwyżkę do- 
chudów w kwocie jednego miijarda 620 miljo- 
nów 937 tysiący 443 Mkp. 

Dopiero nadzwyczajne wydatki powodują deficyt, 
wynoszą one bowiem łącznie kwotę pięć miljardów 
511 miljonów 763 tysiące 586 Mkp. przy 135 
miljonach 926 tysiącach Mkp. nadzwyczajnego 
dochodu, czyli, że suma nadzwyczajnych wydatków prze- 
wyższa sumą nadzwyczajnych dochodów o kwotę pięć 
miijardów 375 miljonów 837 tysięcy 586 ma- 
rek polskich. 

Trzeba jednak pamiętać, że w wydatkach nad- 
zwyczajnych mieści się suma trzy miljardy Mkp., uchwa- 
lona nstawą sejmową z dnia 18 marca 1921 r. na po- 
moc rolna, która w całości, a nawet po dwóch: iatach 
z oprocentowaniem będzie skarbowi państwa w ciągu 
sześciu lat zwrócona. Gdy zatem potrącimy te trzy 
zwrotne miljardy od ogólnego deficytu w budżecie mi- 
nisterstwa rolnictwa, to jako faktyczny deficyt tegoż 
ministerstwa pozostanie tylko kwota 755 miljonów 
902 tysiące 760 Mkp. a więc suma, przy dwustu- 
miljardiowym ogólnym budżecie, niewielka. _ ° 

Wrócimy teraz do poszczególnych pozycyj mini- 
sterstwa rolnictwa, osobno dla każdego z wyż wymie- 
nionych działów, (C. d. n.) 

Dr Franciszek Bardel 
poseł na Sejm. 


Ce te jest Bilet Skarbowy? 


Człowiek, który dzięki pracy własnej i oszezędności 
zdołał trochę pieniędzy odłożyć, ze smutkiem dziś spo- 
strzega, że ten grosz dobrze schowany í czujnie strze- 
żeny nietylko dochodn nie daje, ale wskutek rosnącej 
ciągle drożyzny wartość swoją traci. Wprawdzie to ten, 
to ów chełpi się, że kupiwszy coś, odsprzedał rzecz na- 
bytą po pewnym czasie i zarobił, ale człowiek przezorny 
wie dobrze, iż każde kupno zbędnej rzeczy wymaga 
ryzyka, bo z góry powiedzieć nie można, że to, co dziś 
kupiiem, jutro w cenia się podniesie i że nabywcę chet- 

nego Zawsze znajdę na to, co mam co sprzedania, W jaki 
h więc sposób można nchronić oszczędności przed stratą, 
w jaki sposób — nie ryzykując — wartość ich podnieść? 
Odpowiedź na to pytanie nie jest tak trudna, jakby się 
zdawać mogło Oto w każdym urzędzie podatkowym, 
w każdej kasie skarbowej, w każdym oddziale Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyezkowej można wymienić zaoszczę- 
zony pieniądz na inny pieniądz, tak zwany, Bilet Skar- 
bowy. Cóż mi da taka zamiana marki na Bilet Skar- 
bowy? — każdy słosznie zapyta. Bardzo wiele. Bilet 
Skarbowy zapewnia wartość zi eszczędzonych pieniędzy, 
bo daje zysk pięciu marek na każdych stu markach, 
przyczemm Żadnego podatku od tego zysku się nie płaci. 
Bilet Skarbowy możra w każdej chwili wymienić na 
gotówkę, otrzymując więcej za niego, niż się zapłaciło, 
a gdy trzeba złożyć kaucję, stając do licytacji, przy 


knpnie gruntu lsb innej majętności Inb gdy trzeba za- 
bezpieczyć jakąś wpłatę, to w tym przypadku można to 
uczynić Biletem Szarbowym. Aby zapewnić większe do- 
chody posiadaczom Biletów Skarbowych są one wypu- 
szezane w odcinkach po 5.000, 10.000 i 100.060 marek. 
Zamieniając gotówkę, zaoszczędzoną w markach na go- 
tówkę w Biletach Skarbowych, każdy może być spokojny, 
iż daje mu ona pewny dochód, ża wartość oszczędności 
nie zmniejsza. się, lecz z dniem każdym się powiększa, 
rośnie, czyniąc go bez ryzyka z jego strony coraz bo 
gatszym. 


Stan szkół lasowych w Polsce. 


Stan szkół lasowych w Polsce został niedokładnie 
przedstawiony w jeńnym z poprzednich ńumerów „Piasta“ 
i na tej fałszywej podstawie udzielane są fałszywe infor: 
macje stronom, szukającym porady. 

Stan szkół lasowych w Polsce przedstawia się 
w obecnej chwili w sposób następujący: 

"-Jstniejąca dotychczas średnia szkoła lasowa, no- 
Sząca tytuł: „wyższej“ we Lwowie, a założona swego 
czasu przez Wydział krajowy, została zniesiona. 
W nadchodzącym roku szkolnym 1921/22 istnieje jeszcze 
tylko rok trzeci, t. j. ostatni, by dać możność ukończenia 
studjów tym uczniom, którzy je przed 2 laty rozpoczęli. 
Zresztą cały zakład, znajdujący się we Lwowie przy ulicy 
Zyblikiewicza, przechodzi pęd administrację Politechniki, 
a jego zbiory służyć maja do celów nanki słuchaczy 
wydziału leśnego Politechniki lwowskiej. 

Szkoła niższa, otwurzona swego czasu przez austr. 
ministerstwo rolnietwa dla wytworzenia personelu po- 
mocniczego, techniczno-leśnego i ochronnógo specjalnie 
dla administracji państwowej, dok:d przyjmowako z mi- 
nimalnem wykształceniem szkoły wydziałowej, a umie- 
szczona w Bolechowie, zostału przed wojną jeszcze 
zamknięta i dotychczas nie jest jeszcze otworzona. 
Nauka trwała tam rok jeden po poprzedniej jedno- pó- 
źniej dwuletniej praktyce wstępnej. 

Na ziemiach polskich tylko te dwie szkoły leśne 
istniały z polskim językiem wykładowym. Oprócz tego 
urządzano od wypadku do wypadku kilkomiesięczne 
kursa dła gajowych. 

Obecnie istnieją trzy wydziały leśne 
a to przy Politechnice lwowskiej, przy 
Uniwersytecie w Poznaniu i przy wyższej 
szkole gospodarstwa wiejskiego. w War- 
szawie. wszystkie o charakterze akademickim, to znaczy 
jako warmniek przyjęcia: ukończona szkoła średnia z egza- 
minem ` © rzałości. Nauka trwa lat cztery; obecnie w roku 
szkolnym 1921/29 otworzony zostaje rok trzeci, a w reku 
następnym ruk czwarty. i 

Szkoła średnia istnieje tylko jeszcze w Warsza 
wie, lecz w tym roku nie przyjmują kandydatów na 
rok pierwszy nauki. Z tego ogłoszenia należałoby wy- 
wnieskować, że i ta szkeła zamyka swoje podwoje. Jest 
to rzeczą zupełnie zresztą słuszną, bo wobec dostatecznej 
ileści szkół o charakterzą akademickim, tworzenie szkół 
o typie Średnim jest zupełnie zbyteczne. 

Natomiast konieczne jest otworzenie szkół 
niższych dla personalu niższego, jak gajowych, strąż- 
ników lasowych, podleśniczych, których brak dotkliwie 


w gospodarstwie leśnem daje się odczuwać, osobl ig 


| u 


w małych posiadłościach lasowych, które nie są w stanie Po bliższe szczegółewe wyjaśnienia należy się zwraca, 
opłacać parsonaln o wykształceniu wyższem do zarządów wyżej wymienionych szkół. 
Z powyższego wynika zatem, że u nas, w Polsce, Tutaj zaznaczamy, że do artykała o szkolnictwie za 


mniema obecnie żadnychszkółleśnychocha-|wodowem, zamieszczonym w 31 numerze „Piasta“, w dnią 
rakterze szkół niższych lab też średnich,|31 lipca, zakradła się przykra pomyłka, wskutek nieuwagi 
a natomiast są czynne trzy wydziały leśne o charakierze | korektora. A mianowicie, opisnjąc szkołę w Czernichowie 
nanki akademickim. podaliśmy, że przyjmuje się do tej szkoły uczniów z ukoń: 
i Inż. C, Kochanowski, czoną szkołą ludową. To jest niezgodne z prawdą, paniawaà 
proi leśnictwa na wydziale leśnym Politechniki lwow. | szkoła w Czernichowie jest szkołą średnią i przyjmuje tylkę 
uczniów, mających najmniej 4 klasy szkół średnieh. 


Szkoły rolnicze w Małopolsce. |Sprawy rolnicze. 


Małopolskie szkoły rolnicze obejmują: Rozwój hodawii bydła w Paiste. Wedłag danych 
aj Uczelnie wyższe: Stadjam rolnicze w Kra-| statystycznych, zebranych przez władze, kodowla bydła i nie 
kowie, Akademja rolnicza w Dublanach, koło Lwowa; rogacizny w Kongresówce i Małopolsce zwiększyła się e 300 


'b) Szkeły średni: średnia szkoła rolnicza w Czer- |tysięcy sztuk. W samom województwie warszawskiem znaj- 
aichowie koło Krakowa i seminarjum gospodarcze dla kobiet | daje się o 59 tysięcy satak bydła rogatego więcej, aniżeli 
w Snopkowie, koło Lwowa; w 1919 roku. Również i hodowla nierogacizny znacanie 

e) Niższe szkoły re lnieze, nazwane: ustawą|u nas wzrosła, 

z 9 sierpnia 1920, ludowemi. Te dzielą się na męskie Rewindykacja koni polskich od Niemców. Pruga 
1 żeńskie. polska komisja odbiorczą w Królewcu edebraia od Niemców 

Męskie niższe szkoły rolnieze, o kursie; na zasadzie traktatu wersalskiego 208 koni, należnych Po!sca 
śrzechletnim, utrzymywane sẹ przez Tymczasowy Wydział | tytułem odszkodowania w naturze za konie, rekwirowam 
Samorządowy, a wychowankowie ich po ukończenia znajdują |w czasie okupacji niemieckiej w Polsce. Z przedstawidnych 
zajęcie głównie jako eficjaliści rolni na obszarach dworskich. |koni odrzucono 92, jako niensdające się do żadnego użytku. 
Pewna drobna częńć zajęta jest jako pracownicy w organi» | Odbiorcze komisje polskie walczyć muszą z wyraźną ten: 
sacjach rolniczych, a najmniejszy procent wraca na własne | dencją nadużyć, ujawnianą przez oddawcze komisje nies 
gospodarstwo, co jest rzeczą bardzo pożałowania godną, | mieckie. 
gdyż powinne być edwrotnie. Uczniowie po skończenia nauk Roczny kurs ogrodnictwa Krakowakiego Towarzy: 
rołaiczyeh powinni wracać do siebie, mm wieś, aby szerzyć stwa Ogrodniczego rozpueznie się dnia 17 października r. b 
oświatę rolniczą, aby dźwigać z zaniedbania rolnici wo, które | i obejmie, oprócz cażorocznej praktyki, wykłady: sadownictwa, 
ma być podstawową dźwignią dobrobytu państwa. pomologji, hodowli szkółek, warzywnictwa, hodowli roślin 

Szkoły te znajdnją się obecnie w Miłocinie, pow. | ozdobnych, dendrologji, ogrodnictwa krajobrazowego, uprawy 
Resszów, Suchodote, p. Krosno, Kobiernicach,|gleby, fizyki, chemji, botaniki, nauki o glebie i nawozach, 
" p. Kęty, pow. Biała, Bereżnicy, koło Stryja, a nadto; miernictwa, rachunkowości i pszczelnictwa. Uczniowie (ucze: 
zimowa jednoroczna szkoła w Duleczówcee, koło Pilzns, nice) zwyczajni muszą zastosować się ściśle do rogulamina 

Niźsze żeńskie sakoły rolnicze, caęściowo kursu, w szczególności uczestniczyć codziennie w proktyce, 
otrzymywane praos powiaty, a częściowo prywatne, trwają, nczęszczać regularnie na wykłady i zdawać egzamina w ter: 
tylko jeden rok, s zadaniem ich jest przygotowanie wzoro- | minaeb przepisanych Po zdania egzaminn otrzymają wia: 
wych i obywatoisko uświadomionych gospodyś wiejskich. | dectwa. Opłata roczna z góry 6.000 Mkp. może być w wy- 

Znajdnją się one w Albigowej, pow. Łańcut, | padkach, godzych nwzględnienia, rozłożona na raty. Ucznio- 
w Podegredziu, pow. Nowy Sąca, w Bachowicach,jwie (uczenice) nadzwyczajni, którzy uczęszczają tylko na 
p. Spytkowice, pow, Oświęcim, w Ruszczy, p. Wyciąża, wykłady, opłacają z góry 2.000 Mkp. Podania o przyjęcie 
pow. Kraków, w Szynwałdzie, pow. Tarnów, w Prze-| na kurs. do których należy dołączyć ostatnie Świadectwo 
myśla, ul. Szczytowa l. 16 i w Korczynie, pow.j|szkolne (w zasadzie z 6 klas szkoły średniej lub liceum, 
Krosno. 3 matury seminaryjnej i równorzędne) można przesłać pecztą 

Nanga w szkołach męskich, z wyjątkiem Kobiorńic lub doręczyć de Biura Towarzystwa Ogrodniczego, Kraków, 
f Dułczówki, już się rozposzęła, wedłag dotychczasowego | aleja Mickiewicza 17 (Stndjam rolnicze U. J.). Wpisy ody 
systemu programu, 1 września; we wszystkich zaś szkołach | będą się dnia 10 i 11 października b. r w Biarze Towa; 
żeńskich rozpocznie się nauka, według nowego planu mi-|rzystwa od godziny 10-ej de 12-tej, 
nisterjzliego, od 15 stycznia I trwać będzie bes przerwy W celu podniesienia predukcji przetworów owo 
do 15 grudnia. lcowych Ministerstwo rolnictwa i dóbr państwowych otrzy: 

Nauka, prowadzona przez ukwalifikowane odpowiednio mało 100 wagonów cukru przemysłowego do podziały 
siły nauczycielskio, jest bezpłatną, wychowankowie mieszkają między właścicieli sadów. Cena cukru przemysłewege 
wspólnie w odpowiednio przy szkołach urządzonych inter- | wynosi za 100 klg cukru białego 16.000 Mkp., za 100 klg 
nstach, a opłata roczna sa utrzymanie w natnrze lub w pie- cukru żółtego 14.000 Mkp. Cukier otrzymają właściciele 
niądzach, wynosi tyle, że musi pekryć zupełnie koszta tego, sadów owocowych, prowadzący mniejsze przedsiębiorstwa 
utrzymania. Zgłaszający się do sakoły masą się wykazać | przetworów ewotowych, niezarejestrowane jako zakłady prze- 
świadectwem z nkończonej szkoły powszechnej, świadectwem mjysłowe. Pierwszeństwo da otrzymania cukru mają eł pro- 
moralności, potwierdzonem przez odnośny Urząd gminny dnceaci przetworów owocowych, któray produkcją swoją aby- 
r Urząd parafjałny £ muszą mieć ukończony Bajmniej 15-ty, wają do kooperatyw spożywczych. Z ilości wziętere zukrą 
iek Życia. | przetwórcy winni wykazać się stosowną ilością Wyproduko* 


vanych przetworów owocowych. Podział cukru dokonywany 
best jedynia przez Urzędy wojewódzkie przy udziale praed- 
awiciell związków kooperatyw spożywczych i organizacyj 
łolniezych, oraz przez Inspektoraty okręgowe pomocy rolnej 
we Lwowie i Krakowie, a dla Sląska Cieszyńskiego przez 
Komisję rządzącą w Cieszynie. Poszczególne Urzędy woje- 
vódzkie otrzymają następujące ilości cukru (w wagonach): 
Doeqd wojewódzki warszawski 14, łódzki 8, lubelski 12, 
kiclecki 8, białostocki 5, wołyński 8, nowogródzki 7, po- 
eski 3, Inspektorat okręgowy pomocy rolnej w Krakowie 15, 
inspektorat okręgowy pomocy rolnej we Lwowie 18, Ko- 
nisja rządząca w Cieszynie 2. 
Z czego czasami ślepną konie? Podobno jedną 
t najczęstszych przyczyn ślepoty u koni jest ich własna 
trzywa, która spada koniowi z czoła na oczy i załazi w nie. 
abry woźnica powinien więc koniowi grzywę nad czołem 
iapleść, albo ją na dwie strony rozgarnąć i wsunąć pod 
iaczołnik. Najlepiej ten chmyz, czyli grzywę nad czołem, 
przystrzye tak krótko, żeby nie dostawała do oczu. Inaczej 
włosy ciągle włażą koniowi w oczy, a chociaż on wstrząsa 
głową, jednak nie to nie pomaga. Od tego ciągłego drażnie- 
kia oczu włosami powstaje ezmsoem zapalenie powiek i koń 
noże nareszcie oślepnąć. 
Sad we wrześniu, Główny sprząt owocu z jąderkami 
ozpoczyna się we wrześniu. Zrywać jednak nie należy 
pbłek i gruszek zbyt wcześnie, póki nie dojrzeją na drzewie. 
Wiadomo bowiem, że za wcześnie zerwany owoc potem 
więdnie i marszczy się, gorzej się przechowuje i traci smak 
wiaściwy. To też na ogół najlepiej zabrać się do sprzętu 
pwoca dopiero w drugiej połowie miesiąca. Dotyczy to głównie 
bwoeu jesiennego. 
Natomiast owoc zimowy pozostawia się jeszcze dłużej 
a drzewach i to o ile możności aż do pierwszych dni pa- 
dzierniku. Zwieszające się gałęzie wskutek ciężaru owocn 
ależy podeprzeć, nie podciągając ich zanadto w górę, ho to 
jwpłynęłoby ujemnie na przyszły urodzaj. Przy sprzęcie owocu 
„Starać elg trzeba o to, aby drzew nie uszkodzić i gałęzi nie 
Rensi. Przy tej sposobności można usunąć i powyrzynać 
suche gałęzie, które obecnie łatwiej sposurzedz, niż w zimie. 
Do przechowania owocu należy też stosowne ubikacje 
weześnie przygotować. Muszą one być zabezpieczone przed 
„mrozem i wilgocią i odznaczać się ówieżem powietrzem. 
Równocześnie z owocem nie można w tych samych ubi- 
„Bacjach przechowywać przedmiotów, wydających ostry lub 
nieprzyjemny zapach. 
Oczka, które się nie przyjęły w sadzie, trzeba wznowić. 
U oczek przyjętych należy ostrym nożem przeciąć owiązanie 
po stronie przeciwnej oczka. Wzrussa się też dzlabką ziemię 
wokoło drzew i usuwa starsze gałązki (pędy) malin. 


Nasze bogactwa naturalne. 


Niema wprost tygodnia, w którymky dzienniki nie 
donosiły o coraz to nowych odkryciach, czy to węgla, 
r az! ky innych kruszców szlachetnych 

' CZ o ogromnem bogactwi 0 
nem ziem polskich Sz Je =s 

1 tak w ostatnich czasach czytamy, że w lesie po- 
rębskim pod Ciągowicami i we wsi Poręba Mrzygłodzka 
odkryto duże pokłady wągla brunatnego. Od- 
krycie to ma dla Indności okolicznej, jak i dla pañ- 
stwa — rzecz prosta — niesłychanie doniosłe znaczenie, 
bo taka Kopalnia jest bezeannvym skarham Wa wsi Krzy- 


k»wa w gminie Bolesław urzędnicy głównej dyrekcji 
państwowych zakładów górniczych i hutniczych, Rajski 
i Kozłowski, przeprowadzając badania i pomiary, odkryli 
rudę żelazną. i 

Gdyby tak władze nasze górnicze zdołały przepro- 
wadzić badania na całym obszarze ziem polskich, to kto 
wie, czy w niejednej okolicy nie znalezionoby w nie: 
zbadanem dotąd wnętrza ziemi nowych, bezcennych krusz 
ców i nieznanych skarbów. , 


Obrońca „najbiedniejszych“. 


Pismo „Przemysł i Handel“ w ostatnim zeszycie 
donosi, że poseł J. Stapiński nabył kopalnią 
„Niepedległość" w Łękach w powiecie kro: 
śnieńskim. 

Znawcy szacują ten wydatek p. Stapińskiego na 
kilkaset miijonów marek. 

Oto jak popłaca polityka p. Stapińskiemu, który 
przecież tak zażarcie w każdym „Przyjacielu Luda“, 
wrzeszczy na uczciwie pracnjących polityków, krzyczy, 
że jest obrońcą chłopów, ale ich kosztem zbija ciężkie 
setki miłjonów. Niema to, jak taki obrońca proletarjatu! 


Najazd żydowstwa na Polskę. 


Polska stoi w obliczu groźnego niebezpieczeństwa. 

Jak donoszą z wielu miast, leżących na wschodnich 
rubiożach Rzeczypospolitej, państwo nasze zalewają całe 
masy uciekinierów Żydowskich z Rosji, którym w tym „raja 
bolszewickim“, rządzonym przez ich wyanaweów, śle się 
dzieje, Żydzi tłumnie opuszczają państwo Bornsteina-Troc- 
kiego i Radka-Sobelsohna, w którem tak niepoślednią odgry- 
wali i odgrywają rolę i szukają schronienia w Polsce, w tej 
Polsce, którą do niedawna w swych pismach przedstawiali 
jako największego wroga żydów, jako kraj pogromów i anty- 
semiitiyzmu. Ale oto, co podaje w tej sprawie biuro prasowe 
organizacji syonistycznej w Polsce i jak tłumaczy ten fakt, 
że żydzi właśnie w Polsce szukają schronienia. 

„e Żydzi uciskają do niej (te j. do Polski) — pisze 
biuro — z powoda jej położenia geograficznego i dlatego, że 
niema tu bolszewizmu, wojny domowej i dzikich pogromów. 
Dla nehodźców żydowskich Polska jest krajem, w którym 
można przeczekać do chwili, kiedy nastąpi uspokojenie 
i możoa będzie wrócić do domn“. à 

Tak piszą syoniści, najwięksi wrogowie Polski, el- 
którzy to przez mięsiące całe i lata starali aią przedstawiać! 
nas w pismach aagrenicznych jako naród dziki, jako kraj 
pogromów, gdzie żydów pali się na stosach, rźnie piłą, 
wbija na pal! A dziś, gdy z rajn rosyjskiego pędzeni zemstą 
zrozpaezonogo ludu rosyjskiege, na którego organiźmie ich 
„idcowi* wyznawcy bolszewizmu odważyli się przeprowadzać: 
szatańskie praktyki, zmuszeni są udać się pod skrzydła 
Rzeczypospolitej, Dziś oni skomląe, głoszą ówiatu, że jesteśmy 
krajem ładu, porządku i dobrobytu. i 

Myśmy jednak wiedzieć powiuni, jacy to goście przy- : 
bywają w nasze progi. I jeżeli tolerancyjna Polska nie 
może zamknąć swych wrót przed ofiarami pogromów i wydać 
tłumów mężczyzn Í kobiet na łup zuiasty lađu rueyjskiego, 
to jednak nie wolno jej traktować tych podejrzanych pray- 
byszów na równi z jej obywatelami. Bo dać schrenienie jest- 
rozkazam |Inudzliara miłosiardzja ala ta nie znaczy pańcić) 


[i 

te rzesze spekulantów, paskarzy i agitatorów bolszewickich, 
a nawet zbrojnych bandytów wolno, by do woli grasowały 
i robiły częstokroć bajkowe interesą na naszym biednym 
narodzie, 

Rząa winien uciekinierów tych umieścić w osobnych 
barakach i pod kontrolą międzynarodową trzymać ich tak 
diugo, aż zechcą „wrócić do domu* —jak piszą syoniści, 
lubo niewiadomo, gdzie ten ich dom się znajduje. Pozo- 
stawić te falę samej sobie, jest więcej niż groźnie, albowiem 
już dotychczas miasta wschodniej części kraju wypełniła ta 
fala czarnym tłumem „mieszczan* z nad Dniepru i Wołgi, 
a jeżeli tak dalej pójdzie, to element najniebezpieczniejszy 
a bezwględnie nam wrogi, zainstaluje się w Polsce, jako 
w awojem własnem państwie! 

| Jeżeli już falę żydowstwa powstrzymać będzie trudno, 
to uciekinierzy ci znaleźć powinni miejsce tylko i jedynie 
w obozach. Sigma, 


Przegląd polityczny. == 
Rada Ligi Narodów, której powierzono postawienie 
wniosków 


co do rozstrzygnięcia sprawy Górnego Sląska 


wybrała znowu komisję, która ma specjalnie zająć się 
zbadaniem zagadnienia śląskiego. W skład tej komisji 
weszli przedstawiciele Belgji, Brazylji, Hiszpanji i Chin. 
Ci mają zbadać rzecz do gruntu i postawić wnioski osta- 
teczne, Właściwie sprawa jest tak jasna, jak słońce. 
Traktat wersalski powiada wyraźnie, że plebiscyt należy 
oceniać wedle gmin, które się za Polską oświadczyły. 
Wynik plebiscytu stwierdza, że za Polską oświadczyła 
się ogromna większość gmin okręgu przemysłowego, 
p który najbardziej chodzi. Anglja jednak uparła się, 
by okręg przemysłowy oddać Niemcom. I robi w tym 
kierunku nawet nadużycia, wywiera nacisk na członków 
Ligi Narodów, aby oni poszli za nią. Wymownym przy- 
kładem polskości okręgu przemysłowego są dokonane 
w ubiegłym tygodniu wybory do rud robotniczych. Re- 
taltat ich powinien Radzie Ligi Narodów wystarczyć 
hajzupełniej do zadecydowauia, że okręg ten powinien 
przypaść Polsce. W 87 kopalniach 


wybrano bowiem do rad robotniczych 762 Po- 
laków i 168 Niemców, 


R fabrykach górnośląskich wybrano 377 Polaków i 157 
iemców. Dowód to jasny, że ludność górnicza, bo ta 
itanowi zaludnienie tego okręgu, jest w olbrzymiej więk- 
Izości polska. To jednak dla Anglji nie ma żadnego 
inaczenia, bo p. Lloyd George oświadczył w parlamen- 
lie, że Śląsk nie jest polski. Niemcy zresztą umieją ro- 
bić i urabiać sobie opinję decydujących mężów stanu, 
ikora jak słychać, posłali 30 miljonów, niemieckich 
harek, aby tych, co mają decydować o Śląsku, odpo- 
wiednio dla siebie urobić, Jeżeli Liga Narodów ulegnie 
taciskowi Anglji, to okaże, że nie jest żadną instytucją 
prawa i wtedy 


nie będzie dla nas innego wyjścia, tylko wy- 
stąpić z Ligi. 
Na razie czekamy jeszcze sprawiedliwości, choć naprawdę 


nauczeni doświadczeniem, nie mamy wielkiej nadziei, by 
jam przynadła w udziale 


Z powodu Górnego Śląska, który jest arsenaien 
niemieckim i którego posiadanie przez Niemców umo 
żdiwi im podjęcie za parę lat wojny odwetowej prze 
ciwko Francji, oprócz innych powodów, przyszło dą 
znacznego oziębienia stosunków między Anglją a Fran 
cją. Francuzi czekają na wyrok Ligi Narodów. w spra: 
wie Górnego Śląska z natężeniem, bo widzą, że Anglicy 
w brutalny sposób wywierają nacisk, by i Liza Niro 
dów poszła tak, jak oni chcą. Gdy się zreszią zważy 
że Anglicy tak wykierowali Francję, że z pierwsze 
miljarda złotych marek, które Niemcy zapłacić musiel, 
jako kontrybucję, 
nie dali Francuzom ani grosza, ale sami sobię 
zabrali 220 miijonów w złocie, 
to się mwsi dojść do przekonania, że Anglja coraz 
otwarciej wozbija dotychczasowe przymierze z Francja, 
bo, jak się zdaje, juź się połączyła z Niemcami, przeą 
których nawiązała stosunki z Rosją. Ponieważ zaś ną 
drodze do Rosji stoi Polska, więc. 


i Anglja położyła na naszej niepodległości krzyżyk, 


Przyszłość dla Francji, œ temsamem i dla Polski, przed: 

stawia się niezwykle ponuro, bo rząd angielski podeptał 

wszelkie zasady sprawiedliwości i myśli nadal świał 

trzymać w szponach swoich kapitalistów, przeważnie 

żydów, których też specjalną otacza opieką, 
"Tymczasem 


w Niemczech rozgrywa się znowu walka pomiędzy 
monarchistami a republikanami. 


Wszystkie dawne generały wilhelmowskie „rozwijają 
agitację monarchiczną. Wielki kapitalista Stinnes na 
kupil trzy czwarte gazet niemieckich i zapomocą nic 


lwsącza w masy jad monarchistyczny. Stronnictwa de 


mokratyczna w Niemczech wystąpiły do ostrej walk 
z reakcją, rząd pozawieszał pisma reakcyjne, zabronił 
dymisjonowanym oficerom chodzić w mundurach, za 
kazał obchodzenia szowinistycznych nroczystości i t. Ą 
Na razie walka trwa. Ponieważ, cały Świat robotniczy 
niemiecki stoi przy demokratycznym rządzie, przy repui 
blice, jest nadzieja, że tym razem republika wyjdzią 
jeszcze zwycięsko. Czy na długo, to inne pytanie. | 

Równocześnie mają Niemcy nowy kłopot z Bawai 
rją. Mnożą się pogłoski, że 


Bawarja ogłosi się na własną rękę mónarchją 


Król bawarski wrócił jaż do Monachjum i był entuzjas 
stycznie przyjęty przez ludność. Sprawa ta komplikują 
położenie w Niemczech. Jeżeliby Bawarja ogłosiła sią 
królestwem, to chyba musiałaby się oderwać od Rzesz, 
niemieckiej, bo przecie król bawarski nie będzie pod: 
legał republikańskiemu prezydentowi Rzeszy. Gdyby 
w Berlinie przywrócono Hohenzollernów na tron, ta 
także wątpliwe, czy bawarscy Wittelsbachowie upięliby 
karku wobec nich, skoro to przecie HohenzolłernowŃ 
byli sprawcą przegranej Niemiec i klęski wszystkicą 
dynastyj niemieckich. Swego czasu we Francji po 18710 
utrzymała się republika, bo stronnictwa monarchistycznł 
nie pogodziły się ze sobą. Być może, że teraz, dzięk 
niezgodzie dynastji, utrwałi sią republika w Ñiemezec 

We Włoszech, które dotychczas szły tak jakb 
wprzągnięte w rydwan niemiecki, zaczyna się budzić 
otrzeźwieni, 477 i 


if 


Z raju bolszewickiego. 


i zmierzali niedwnznacznia do tego, by sobie zrobić. (Wyjątki z lista śamierza-ochotnika). 
z Włoch europejską koionię. Włosi powoli zaczęli to, Już prawie pod kowiec wojny, bo z końcem 
spostrzegać i dzisiaj prasa ich coraz otwarciej nawołuje | września 1920 T., dostałem się do niewoli bolszewickiej, 
rząd, by się zbliżył do Francji. Miałoby to dla Polskijco było tem boleśniejsze, iż wzięty zostajem w czasie 
duze znaczenia, «boćby przy sprawie Górnego Śląska, |jch odwrotu, podczas, gdy otoczeni, starali się wyrwać 
gdzie Wiosi właściwie BzH przeciw nam. Sami Włosi|, pasującego ich pierścienia wojak naszyc!, co im sią 
mają n siekie duże kłopoty z rachem, jaki się tam obu-|py części, dzięki przewazającej liczbie, udało. Była to 
dził przeciwko kolszowikom z tak zwanymi Żaszystami. „między Grodnem a Lidą. Ze nas kilku zosiało przy 
Jesi to arpaBizacja potężna, zacpatrzuni w brań i ama-|życjy, to wielkie szczęście, bo w tak paniczny adwro. 
nicję, mająca latae bojówki, które prowadzą zaciekłe |gjie adarzało się, iż bolszewicy rozstrzeliwali dziesiątki 
walki z socjalistami, a przedewszystkiem z bolszewikami. | jeńców, Gnano nas więc przez pięć dni do stacji Mato- 
Faszyści stali się ostanio niebezpieczni nawet Ala rządu, | deczno, naturalnie bez pożywienia, bo wszak sami „kra- 
tat. Że rząd, na którego czele stol Bonomi, w progra |gnoarmiejcy* żyli tylko karteflami, które w czasie 
1  -woim aa plan pierwszy wysunął krótkiego postoju, Inh aa noclegu, tc ma , Wiedzą 
walk j eresztą 9 żem wszyscy, iż wogóle w czasie obecnej wojny 
U - czy oe raadko dało się zobaczyć każ „polową n bolszewików. 
Rzecz to v tyle interesująca, że daszyzm stworzyły | Krasnoanniejcy na froncie otrzymywali prowiant saro- 
stronnictwa mniarkowane, same go wybodowały, a daiś|wy w postaci 14/, funia (60 akg) chleba, garść pszanicy 
za wszelką cenę chcą się go pozbyć, srrowęj i pół garści suszonych i krajanych kartoi, o 
| Anglija ma także dość swoich ktonotów. Wzbiła |ile naturalnie co otrzpmywali. Nie lepsze stosunki pa- 
się una w dumę i rzuca wyzwawia aarodam podbitym, |nowały i aa koleji, gdzie przez czas jazdy z Mułodecana, 
usiłując je przykuć ma wiski do swego jarzma. Po|etapami na Polock, Witebsk do Smoleńska, byliśmy na 
krwawych walkach w Lrlandji ofiarował Lleyd Geonge, |łarce, zmieniających się co chwiła, „karaulnych kaman- 

tak dbający o to, by Żadnemu Niemcowi w Polsce mie | dinow”. 
stała się krzywda, smtonomję. Irlandczycy ©drzuchi to, Z obazu smoleńskiego, po trzechtygudniowym po- 
i zapowiedzieli walkę na śmierć i życie o niepodległość. | bycie, wywieziono nas do Iwanowo-Wozniesianska, gub 
W Lndjach potężnym kraja, mającym 2.górą 300 mjo- | dawniej włodzimierskiej, obecnie miasta gubernialnego 
nów mieszkańców, wybuchła w ostatnich czasach Jechaliśmy ze Smoleńska, na Moskwę, do Iwanowo- 
ją 2 i W.ezniesienska przeszło 10 dni, bez ubrań, w zimnych, 
; rewełacja przeciwko Anglikom. towarowych wagozach, Snieg był już po kolana, mino, 
Misini nip Wica mczago imaąga, tyiko pmwajiż to była połowa października i o giodzie, nic więc 
samostanewienim, Auglicy zań posili wojsko, nudy tojdziwnęga, 25 co stacja kilku towarzyszy odchodziłe do 
8amostanewioBie ich utapić we krwi. W każdym razie |szpiżati, a jaż ma miejscu, w obozie jeńców, po 2 ty- 
nawet z tych skąpych depesz, jakie rząd amgiełski |godniach z 470 tylko 62 zostało zdrowych. Był to drugi 
przepuszcza w dziennikach, widać, że walki w lsdjuch |trausport jeńców do tego miasta. Każdy prawka a jeb 
są krwawe, i że ruch pewstańczy objął szerokie kręgi. |oów grzechodzii tyfus i ja przeleżałem 3 miesiące w ezp 
? Wreszcie wspomutać Bależy o uowem państwie jtalu. Pomiuo braku środków lekarskich i wiein nlado 
jedynem swego rodzaju, wtworzonem przez Anglję |korów w szpitalach nadmiernie przepełnionych, życi 
a mianowicie jednak było tem znośniajsze od życia w obozia, áI 
d państwie pałestyńskiem. 


|brad i wszy głód i bolszewicka agitacja walczyły a wb 
Jo lepeze. Na robotę mie każdy mógł iść, zmłaszaw p 
W Palestynie mieszka 6501080 Armbów, a 60.8600 | chorobie, przy marnem odżywianiu i niedostażecsayy 
łyżów. Rząd angielski stweregł jwdnauk w Palestynie |ubierze, w 30-stepniowe mrozy, ai wynagrodzenie e pi- 
państwo żydowskie, rzucając eterzymią wiąkszość knejn | staci 1 lub .pół funta chleba, nie wiele zaaczyło. Waękazość 
na pastwę żydów. Dałegacja Arabów przybyła dv Lan- | więc jeńców masiala poprzestawać na fanche chleba 
dymu, prołestniąc przeciwko bawu państam żydowskioma. |(40 dkg) i śmierdzącej „zupie* rybiej raz na dzień; 
W sprawę wdał się i Ojciec Święty, który wystąpił |ryby jednak nie zmałązł nikt w zupie, wyczuł ją tylko 
przeciw temu, m, x 


aai ga A ! „Drożyzna rasła szalenie. Za fant czarnego (praw- 
by największe M ra katolickie oddam | zrjwia) chleba wdutym płacono 800 rb. sow, a w kwie 
tyły Zyddm. 


jiem z początkiem 2500—3000 rb. Zapałek pndełko 
To stworzenie państwa żydowskiego w Palestynie|500 rb, w tejże cenie igła, cukier funt 10.000 i wyżej, 
jost najwybitniejszym dowodem, że politykę angieiską|bnty od 150.090 wzwyż, a ceny bydła były wprost tan: 
prowadzą żydzi, którzy przez te elowe chcieli dukaczyć |tastyczne. 2 miljeny za konia nie było nie sndz . 
wszystkim intelicom świata. — Tam sią tłamaczy ta | nago. Majdneższa są środki żywności, bo ich brak; ok 
wszielda nizmawidć iji do 3 ug i Nienapidzą mas | którym zabierają durmo, co sią da, uprawiają dpi Tiza 
Żydzi żeśmy ne ło do ziukłozia z Polaki Pale-|ile maszą dta siebie. nic wiąc dziwnage, te gióć zaiikfi 
Styny i dzkią ma mzczą zzwbą, a end aaglielaki śdzieł Ziemi nikt nie chee brać, bo nie myśli rohit ua irme 
welle ich wikana. a pe nie ma prawa do sprzedawanie swe) wia- 
p pi nasci ypominam sobie fak y chłopa, sprzeķają- 
i Prosimy odnowić pronumaratg! 4 pp ai w mda 


ramu krowę, zabrano ja darmo, a „komisar“ orzekł: 


Niemcy zagarsęli we Wloszech prawie Cały 
Hr. 
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rodajesz korowu, widno ona tobie nie mużna, dawaj 
juszczym*! (Sprzedajesz krowę, widać ci jej nie 
potrzeba, daj potrzebującym) i biedny chłopina dopłacił 
jeszcze karę za nieprżestrzeganie prawa. Dlatego też 
„klestianie*, to jest lad wiejski, nienawidzi obecnego 
rządu i wzdycha nawet po cichu do dawnych, carskich 
stosunków. Wielu krasnoarmiejców, wróciwszy ź wojny, 
nie zasta'v nie w domu, oprócz głodu, który już z wiosny 
zaspakajano „kartoszkami* i to po 1000 rb. za funt. 
Nawet narzędzia pracy, płagi, brony i t. p. zabierano 
chłopom, o ile ich więcej mieli niż jedno. Lepiej wiedzie 
sią tylko t. zw. partyjnym, t. j- komunistom i naturalnie 
kómisarzom. 

Przemysł i handel zniszczony, gdyż państwo tłami 
wszelką prywatną inicjatywę. W naszem mieście, gdzie 
nawet ża carskich czasów istniało 71 fabryk, 2 tylko 
były czynne. Wszelkie próby handlu tłamionó, bo wszak 
najpotrzebniejsze artykuły codziennego użytku podlegają 
sekwestrowi. W ostatnich dopiero czasach rząd sowiecki 
poczynił pewne ustępstwa na rzecz wolnego handlu. Co 
do religii, to komunizm ją wyklucza i niejeden raz sły- 
szało się słowa: „Boga niet i nie nada jego“. Cała agi- 
tacja między Rosjanami dąży do wydarcia religji, eo 
zaczyna się od szkoły, od małych dzieci, a kończy na 
zebraniach, t. zw. „mityngach*. Pozmieniano cerkwie na 

szkoły i szpitale; które istuieją, te świecą pustkami, bo 
" rząd porozpędzał „błagonadjożnych popów*. Zaprewa- 
zóno też gowość, śluby terminowe, zawierane i zry- 
wane przed komisarzem. Zerwanie takie kosztuje śmieszną 
sumę 20 rb. (około 40 feu. pol.) 

a agitację, prowadzoną usilnie, wydaje rząd ogro- 
mne sumy; dla ceiów popagandy wyzyskuje się, co się 
da. W obozie jeńców chleba brakowało, ale broszur le- 
żały całe stosy. Agjtację prowadzili w obozie dwaj 
„polit - instruktorzy”, niejaki Piotrowicz i Ptasiński, 
ton ostatni szczególnie dal się poznać jako zaciekły ko- 
munita. 

Nie słodkie było wiec życie w raju bolszewickim, 
pojmie też każdy, z jaką radością powitaliśwy wieść 
o podpisaniu pokoju i o wymianie jeńców 9 kwietnia 

igłiśmy do pociągu, a po 9 dniach podróży przez 
Moskwę, Smoleńsk, Borysów, Mińsk, stanęliśmy na tak 
pragnionem terytorjnm polskiem. Henryk Markocki. 


Nad polskiem morzem. 


Pola rybackie. 


«iąć o polach na BRybakach można tylko te 
mieć ua myśli, które leżą przy Jastarni, inne wioski 
mają chyba jakieś zagony na kartofle tam i owdzie 
w niskich dołach pomiędzy dynami założone. Jastarnicy 
na Rybakach najwięcej; jeszcze są rolnikami czyli „gbu- 
rami“. Ponieważ u nich półwyspa nieomal ćwierć mili 
szeroka, więc znalazły się i liczne zagony i dość 
obszerne łąki. Ostatnie wprawdzie nie są nizińskie, ale 
dość pożywną i gęstą, choć krótką, wydawają trawę. 
Ziemia w zagonach, roznmie się, jest szczerym piaskiem, 
ale za pomocą mierzwy, składającej się głównie ze zgni- 
lej trawy morskiej (kidzyny) i rosy niebieskiej wcale 
piękne rodzi kartofle. Jaka lekka tu rola, już z tego 
można sią domyśleć, że kiedy po zasadzeniu kartofli po- 
wstaje wiatr bardzo silny, tenże tak wydmuchuje całą 


rolę, że nareszcie kartofle na wierzch się wydostają 
i na roli tak leżą, jakoby były nie zasadzone tylke 
nasypane. 

Wielka łąka przy Jastarni (pażyca albo peżyca) 
dzieli sią na trzy części. Największą zajmuje pastwisko 
wie,skie, gdzia przez całe lato z 70 krów i 200 owiec 
się popasa. Druga część jest wspólna całej wsi, a trze- 
cia rozdzielona pomiędzy rybaków na prywatną własność. 
I ksiądz rybacki ma też swoją łąkę, obejmującą okoła 
5 morgów, a rybacy mają obowiązek na nią mierzwę 
wywieść, wysiec ją, siano zgrabić i do domu zwieść. 
Ponieważ w Jastarni jest włele wozów, w które swe 
woły (» jest ich tu sześć, teraz tam już aż 6 koni), 
albo krowy, albo nareszcie siebie samych zaprzęgają, 
więc wywożenie mierzwy odbywa się w dwu tylko go- 
dzinach. Tak dłago też latem trwa Sskeszenie łąki, kiedy 
naraz 40 rybaków z kosami do sieczenia stanie. Tak 
długo trwa też zgrabienie siana, kiedy 20 żniwiarek się 
uwija. Po wysiećzeniu łąki wszyscy kiśnicy, niby zmę- 
czeni, siadają a posilają się dwoma stateczkami od jego- 
mości ofiarowanemi. Grabiarki za8 po skeńczonej robo- 
cie w plebanji kawą i pomaską się pokrzepiają. 

Najciekawszym jest sposób dzielenia trawy że wspól- 
nej łąki pomiędzy sąsiadów, które się kawłowanie (prza- 
łosowanie) nazywa. Kiedy trawa przez wszystkich sąsia- 
dów wysleczona i nazajutrz przez wszystkie wiejskie 
dziewczęta przewrócona, naresżcie dostatecznie wyschła, 
to przy pogodnem niebie zgromadza się nad wielką łąką 
nadmorską cała wieś. Baty spokojnie leżą na wodzie, 
sece schną na drągach, nikt około nich ani na morzu 
się nie uwija; dzisiaj rybacy niby „gburami*. Wszystko, 
co tylko się rusza, znosi na plecach z dalszych końców 
siano na jedno miejsce, skąd inni je układają w tyle 
kopic, iln sąsiadów jest we wsi, zatem około 60. Baczą 
zaś wszyscy na to, ażeby każda kopica była równie 
wielka i nie miała pośledniejszego siana od drugich. Że 
przy tej ważnej sprawie roi się od starszych pracują- 
cych i dzieci bawiących się, a w powietrzu rozlegają 
się śmiechy i nawoływania, łatwo się domyśleć. Odlatują 
przestraszone mewy morskie, dziwując się temu nie: 
zwykłemu, a wcale nierybackiemu widokowi. Kiedy już 
wszystkie kopice w szyku, a rzecz to nie łatwa, nastaje 
naraz wielkie milczenie, przerywane może tylko kwa- 
kaniem przelatującej kaczki morskiej, a sołtys jastar= 
nicki występuje ze spisem wszystkich sąsiadów, odwra- 
cając sią od siana, twarzą zwrócony do wsi funy zaś 
rybak, pierwszy przysiężny, dochodzi do jakiejkolwiek 
kopicy, wołając: Czyja ma być ta kopica? A od sołtysa, 
czytającego Spis, Sig ogpowiedź, n. p.: Macieja, 
a natychmiast Maciej staje przy gwaj kopieżće Potem 
przysiężny idzie do jakiej inńej, wołając tak samo, 
a sołtys innego znowu wymienia sąsiada, poczem i teńże 
natychmiast przystepuje do swej kopicy i tak idzie ko- 
leją, aż wszystkie kopice są rozdzielone. Tedy dopiero 
powstaje ruch i wrzask. Jedni na plecach, drudzy na 
wozach, przy wielkiej zabawie dułeci i starszych, spro- 
wadzają siano do wsi pod strychy chałupach, ażeby 
niem zimą żywić krówki i wiog umie się, iż 
rzadko komu to siano I to, które ze z własnej swej 
łąki, ùa wyżywienłe dobytku starczy; prawie każdy w je- 
sieni jeden i drugi bat siana z Rewy przez morze so- 
bie sprowadza, przyczem dodaję, iż krowy rybackie, za- 
smakowawszy w tutejszem sianie, trudao tylko do kra- 
jowego przywyknąć mogą. 
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Co do wołów warto dodać, że ponieważ nigdy nie Taryfa telegraficzna. 
są zajęte ciężką orka, tylko zaprzęgiem — niezwykłej Opłata za telegram w obrocie wewnętrznym skład: 
prędkości w biegu nabrały. Tak razu jednego po twar: |sję z opłaty od wyrazu i taki żagadniczej. 
ym zmarzłym strądzie przeszło milową odległość od 1) Telegramy zamiejscowe i miejscowe zwykłe 


Kusfeldn przejechałem w jednego wołu w 53 minutach. |a) opłata cd wyrazu 10 Mkp., b) taksa zasadnicza 30 Mep 
Ale bo też Jędrzejów wół zasłużyłby na medal na wy-| Telegramy miejscowe pilne z zapłaconą odpowiedzią ze 
stawie, taki chndy, a tak chwatki — a pojętny. jakby |sprawdzeniem i o kilku adresach niedopuszczone. 
rozum miał. 2) Telegramy zamlejscowe pilne (D): a oplata 
Powyżej czytając o koszenia łąk, zdziwił się może| od wyrazu 30 Mkp., b) taksa zasadnicza 90 Mkp 
niejeden, skąd rybakom tyłe kos się dostało i skąd się 3) Zapłacona odpowiedź (Rp.): opłata sd" ilości 
im ta wprawa w używauiu ich bierze. Dziwniejszą mu | wyrazów na odpowiedź i taksa zasadnicza 80 Mkp. ` 
zaś będzie wiadomość, że miejscem schowania koś na 4) Zapłacona odpowiedź pilna (Rpd.): opłata za 


zimę od dawien dawna są — wierzby po wsi nasa- |telegraw pilny i taksa zasadnicza 90 Mkp. 
dzone. Po skończonych żniwach kosy te zawiesza się na 


wierzbach, a tam wiszą przez całą zimę aż do czasu no- 
wych żniw. Wtenczas rybak je zdejmuje, klepie i wpół 
na serjo powtarza, że teraz sto razy lepiej trawy „chwa- 
ta“, niż przeszłego roku. Zaiste szczególniejszy zwyczaj 

A nakoniec jeszcze jeden żart, jaki sobie psotniey 
(zębole) w kraju o rybukach opowiadają. Po tem, co 
dopiero o łąkach i polach nadmieniłem, każdy się z niego 
serdecznie ubawi. Na Rybakach, powiadają, tylko jedna 
jest krowa, bo tam niema z czegoby ja żywić. Żeby tedy 
z głodu nie zdechła, przyprawiają jej zielone okulary 
i wyprowadzają na piaski. Krowa dła zielonych okula- |i na łagodnych wzgórzach wapiennych, w wielkopolskiej. 
rów myśląc, że to trawa, pożera piasek i tak się przy nizinie i na rozległej równi mazowieckiej, na Wołynia 
życiu utrzymuje. Podolu, nad szarym Bałtykiem, w ciemnych sztolniach 
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Wychowanie młodzieży wiejskiej. 
Wielka i piekna jest nasza Polska! 
Około 380.000 km? obszaru, z 30.000.000 ludności, 
w czem jest 25,000.000 Polaków. Wielka to Hezba! 
Ktoby chciał wszystkich nas policzyć, licząc po jednym, 
musiałby liczyć bez ustanku aż 5 miesięcy! 
Gdziekolwiek pójdziesz, skarby nieprzebraus. Si 
oue w graniiowych, dumnych Tatrach, u stóp Karpat 


i ogromnych lasach. A wszystko dokoła — to twoją, 
bracia miły. bo to Polska, a tyś Polak. 


„Dokoluśka — płot u chaty, 
Do:oluśka — same braty — 
„Dokoluśka —— gniazda ptasze, 
Dokolnśka — wszystko nasze!“ 


Padrażenie taryfy pocztowej i telegraf. cznej. 


Według rozporządzenia ministerstwa poczt i tele 
grafów obowiązuje od dnia 1 b. m. w obrocie krajowym: 
a w obrocie zagranicznym od 15 września b. r. nowa 
taryfa pocztowa, telegraficzna i telefoniczna. 

Obecnie według. tej taryfy ma 'się płacić: 

1) Listy zwykłe do wagi 20 gramów 10 Mkp., 
do wagi 250 gr. — 20 ; 

2) Kartki pocztowe pojedyncze 8 Mkp., z odpo: 
wiedzią 16 Mkp. 

3) Kartki daoi i świąteczne, zawierające po- 
zdrowienia lub inne grzeczności, najwyżej w 5 wyra- 
zach, 5 Mkp. 

4) Przekazy: do 500 Mkp. 10 Mkp., do 1000 Mkp. 
15 Msip., do 2.000 Mkp. 30 Mkp., do 5.000 Mkp. 50 Mkp., 
do 10.000 Mkp. 100 Mkp., do 15.000 Mkp. 135 Mkp., 
do 20.000 Mkp. 170 Mkp. do 25.000 Mkp. 200 Mkp. 

5) Paczki do „wagi 1 kg 30 Mkp., do wagi 5 kg 
100 Mkp., do wagi 10 kg 200 Mkp., do wagi 15 kg 
800 Mkp., za każde dalsze 6 kg 100 Mkp. 

Polecenie przesyłek pocztowych 15 Mkp. 


A gdy zważysz, że na całym tym obszarze leżą 
kości pradziadów naszych od Lecha, popioły ich żeć 
i sióstr, braci i dzieci. że tu leży ich m Sł dobra, trod 
i znój, że tu spoczywa ich wiara, nadziea i radość 
tobyś, bracie, przypadł ustami do tej ziemi i cwłuwałd.s 
może rękę twojego pradziada, lub czcigodną, spracowan: 
dłoń swej pramacierzy... ') 

Lecz by tę świętą relikwię — ziemię — własno- 
ścią wieknistą sobie uczynić, trzeba ją znać, kochać 
i wiernie jej służyć. Ale czy pod tym względem wszystko 
u nas w porządku? [lmn z pośród nas spełnia chęt"ie 
swe obywatelskie obowiązki, by utrwalić powszechna 
dobro i szczęście ?... Zbyt przykra to sprawa i raczej 
nie mówmy v niej... Musimy jednak sobie uprzytomnić, 
że musimy się zmienić aż do najdalszych głębin naszej 
duszy, jeżeli chcemy pozostać wolnymi i posiadać wie- 
czyście wszystkie nasze skarby 

W historji starogreckiej zapisano następującą opo- 
wieść: „Przyszło zepsucie obyczajów, a narodowi grcził 
upadek. W krytycznym momencie zebrali się senatoro- 
wie na naradę i wypowiadali różne zdania, tyiko jeden 
starzec miłczał £apytany, jakby ratować o;czyenę, rat 
cił przed obecnych zgniłe jabłko, które roapr o się 
dokoła i rzekł: „Macie dzisiejsze społeczeństwol Ną 
czem budować, gdy wszystko słaba i praeguiłe? Ala 
nis wolno wątpić o przyszłosci! Jak w zgnt 
łem m, jabłka są zdrowe ziaruka, tak w „Społeczebstwią 


A 


1) A. Jankowski: „Nasza Ojczyzna', 


Taryfa zagraniczna: 


1) Listy do wagi 20 gr. 25 Mkp; za każde dal- 
sze 20 gr. 12750 Mkp. 

2) Kartki pocztowe: a) pojedyncze 15 Mkp, 
b) z odpowiedzią 30 Mkp. 

3) Druki zwykłe (najwyższa waga 2 kg) za każde 
50 gr. 5 Mkp. 

4) Polecenie przesyłek listowych 25 Mkp. 

5) Należytość za doręczenie pośpieszne (express) 
50 Mkp. 
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est młodzież nasza, Ją otoczmy opieką, a przyszłość 
epsza będzie*. 

Oto, niestety, ;historja ta dziś u nas się powta- 
Iza... Nie możemy ubwierdzić własnego państwa na 
silnych podstawach, tysiące świętókraudzkich rąk rwie 
to, co sźlachstna garstka działać pocznie, „uroda Życia” 
zwiądła śród żarn pienasycanyuch pragnien, zaladwo od- 
czać można piis źródeł „wieznej izeki“... Schną z glodu 
rzesze pracowników „państwowych, Ojczyzna nie ma 
skarbn — podśżas gdy brat-rolnik oblicza, ilə zgarnie 
wiosną za zbaże... Bo na pizegniłych .aumieniach i cha- 
raktesich, pa <goiżmie i braku cech społecznych, nie 
trwałągo xio stañio! Więc te -ziarnka zdrowe — mło- 
dzioż naszą — ratujmy i przygotujmy ją, by zdolua 
była wytworzyć nowe życie, nowe wartości, by 
stworzyła zdrowy naród i państwo. I oto przed wami, 
rodzicą, kdteżanki, koledzy i wychowawcy, otworzyło się 
ogronme taRdauicq, decydujące o naszych Jesach 

By ratować duszę nowego pokolenia, mneimy prze- 
dewszyatkiem nauczyć je pracować. W dzisiej- 
szem apołeczeńatwie kwitnie lenistwo i „ehijanie się"... 
Tysiące wpatępnych synów Ojczyzny zdobywają majątki 
sposobom brudnym 1 niegodziwym, dla pracy rzetalnej 
niema poszanowania, ni nznania. Dzieci posyła się do 
szkoły przeważnie w zimie, o ile jast opał Po 4 do 5 
łat nańki połowa rzuca książkę na auwsze.., Młodzież 


nie wykształooma praktycznie. Alu jest takich, co umieją 


robić płótno, wyprawiać skóry, pielęgnować drzewa owo- 
cowe, uprawiać odpowiednio rolę, rozumieć gazetę, na- 
pisać przekaz, czy prośbę, uszyć lub choćby zacarewać 
koszulę? Najdrobniejszą rzecz trzeba płacić, mimo za- 
sady: „Oszczędność i praca człowieka wzbogaca“. 

: By ratować duszę nowego pokolenia, musimy wy- 
robić w młodzieży poczucie odpowiedzial- 
ności za jej czyny. Tak nam brak ludzi o czystych 
rękach i niengiętym charakterze! Życie społeczne za- 
trute fałczem. Bla fałszywego watydu i „świętego 'epo- 
koju“ tolerujemy złe czyny i podłych lodzi. By gapa- 
nowała prawda, musi wychowanie młodzieży mieć pod- 
kład religijno-moralny — nie tej „morslności*, 
ce to z zawieszonym na szyi różeńcem, a obłudą w wercu, 
wyciska iay, co ma zimne serce, jek "posadzka dhrećby 
nujwspanialszej świątyni, co na odpuście rozpustą sieje... 
Nie tej — als jaśmiejącej miłością chrześcijańską, na 
której spoczywa Kościół Chrystusowy, Kościół apo- 
stołów i pierwszych chrześcijan... 

„_ Trzeba toż nauczyć młodzież współżycia z üru 
gimi: swoimi i obcymi sam, ludźmi różnej wiary “cz: 
zapatrywań, przedewszystkiem że współmieszkańcami. 
Pieniaciwa i „abrazówki* ściągają cało procesje ludzi 
do mqlów, odrywzją ich vid pracy, stają się powujłem 
straty majątku lab dziedzicznej wejny i „piekła* mię- 
dzy sąsiadami. Bataljony „krajowych obreńców luia* 
kupuja dobna, gdy ty, Lracre, szukasz 'kąta w stajni na 
stare lata, a przekleństwo dzieci wlecze stę za tobą, jak 

Znając różme choroby moralne i duchowe dziej- 
sogo społeczeństwa, wūsimy zastosować odpowiednie 
lekarstwo, a w niębtezptecznych i uperczywych przy- 
padkach — operacją. Można to rskutecznić przez w'y- 
chowywanie młodzieży Ra debrych obywateli, 
prez odpowiednić w pływańić na rodziców i za- 
ptosowanie odpowiednie nagród orAz kar — < 


jednak musi się bezwzględnie przeprowadzić. Wy- 
chowanie jest tam dla duszy, ozem uprawa dla roli: 
 zasiowa ziarno dla aniwa przyszłości. Przyszłość nie jest 
2 góry ułożoną i mie wystarcza ma miłą tylko «zekać. 
Pracą należy dzi rozpocząć! 

O wychowaniu młodzisży piszą coraz więcej, Za- 
czyna sig te sprawy amowiać, wiee jest nadzieja, że 
zoaajdzie sie i łekaratwo. 

Wiemy, że najwięcej czasu z dziaciakiem spędza 
matka. Pu nmis ;gospedarzyć, prać, gotować, czasem 
„popić — ale jak wychować majdoskonalszy twór Baży, 
tozłowieka, tego mie wie, bo się nie uczyła. Przed 
zamążpójściem, powiadają, to „mie pasoje“, później niema 
ezasi. Zresztą, powiada, z dzieci niama dochodu, jak 
z kuzcząt, krów iit. p. Pono się tam bawić? Gdy już 
nawrczyła *dzieołco pacierza, todziała i nakarmiła, a cza- 
sem, w przystępie gniewu, atłukła „m kwaśne jabłko“, 
stało sią zado. 

Dzieci meae są przeważnie pozbawione należytej 
|opieki, chowając się z rówieśnikami na polu, na ulicy. 
„Jkaszcze to tukie małe i głupie, jeszcze ma czas“ — 
powiada mama. Żastatówery sią więc, od kiedy zacząć 
wy chowanie. 

Podobnie, jak drzewko pielępmuje się od ziarnka, 
od pestki, plewiąc je, podłewając, szczepiąc i od naj: 
rozmaitszych zgubnych chroniąc wpływów, małeży od 
chwiłi przyjścia ma Bwiai chować dziecko umiejętnie, 
by z niego nie wyrósł sękaty i ciernisty dziczek. Xia 
trzeba ulegać jego kaprysom i zachciankom, które umia 
znakomicie wymuszać krzykiem, tą jedyną umiejętnością, 
ua matce. Pamiętać, że to człowiek z duszą, za którą 
«mz$ba zdać Bogu 'roedłmnek. 

Z tego wynika, Że nieświadome matki 
trzeba o tem pomczać, a dziewczęta trzeba 
wychować na dobre matki — i to jest pierw- 
szym warunkiem -lobrego syzkókn dzieci. Im więcej 
dobrych matek, tem więosj dobrych dziedi, 

Ab sprawa wychowania obywateli i ubywatelek 
byłyski (lub niacek) jest zbyt obszenaa, bym ją ta mógł 
wyczerpać. Polecam pradto wychowuwcom i mattom 
broszurę Fr. Gomsówny p. t: , a matka“. Nabyć 
można w T. S. L, Kraków, ulica św. Anny 3. 

(Dukończenie nastąpi). 


LJ | "p 
Wymiana białych banknotów. 

Donoszą nam, że po wsiach pieniądze białe gkah 
townie tracą na wartości i ludzie ich mie chcą przyj» 
mować. Otóż stwierdzamy, że banknoty 1, 5 i 20 mam 
kowe (biała) t. j. banknoty pierwszej emisji z datą 17 
maja 1919 r, przyjmują wszystkie oddziały Polskiej 
Krajowej Kasy Pażyczkowej, urzędy i kagy skarbowe, 
pocztowe i kolejowe do wymiany do dnia 30 września 

Od 1 października do 31 grudnia b. r. bauknoty 
te przyjmowane bęiłą do wymiany (na siwe) tylko przea 
oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Bank. 
noty te mają pelną wartość, trzeba je jednak wymie 
aić, bo rząd te pieniądze wycofuje z obiegu, tak, żę 
potem stracą na wartości. 
INŻYNIER ZOLESŁAW SKĄPSKI 
Kraków, ulica Kremerowaka 10, I p. Tel. 23560, 


oważniony przez Główny Urzęj Ziemski, przeprowadza 
g Aa paroelacje midjątków. 709 13 0 


+ | 
5 ME Paz", 
|Podrożenie biletów kolejowych. 


Z dniem 10 b. m. ceny biletów kolejowych podro- 
kaly o 500/,, to jest o połowę. Z dniem 1 października 
teny te wzrosną jeszcze o 7 procent. Podwyżka ta 

| 4 łu konieczna, by jakoś zrównać dochody kolei z wy- 
ate a:ni, 


, Nowe ceny tytomiiu, 
| Od i września nastąpiła znaczna zwyżka cen ty- 
toniu i cygar, jakoteż papierosów i innych wyrobów 
tytoniowych. Obecnie kosztują sto gramowe pudełka ty- 
loniu: ksanti 700 mk, najprzedniejszy sułtański 600 mk, 
Dajprzedniejszy macedoński 500 mk; paczki, wagi 
25 gramów, kosztują: najprzedniejszy turecki 96 mk, 
przedni turecki 75 mk, średni turecki 60 mk, kresowy 
40 mk; tytonie do fajki: przedni fajkowy, paczka 
25 gramowa, 35 mk, a takiej samej wagi paczka zwy” 
Czajnego fajkowego tytoniu, 30 mk. 
|, Papierosy (za sztnkę): Sfinks 10 mk, Kedyw 
à Kalif 8 mk, Egipskie 7 mk, Prezydenty 450 mk, 
Kiub 450 mk, Damskie 450 mk, Parys 4 mk, Sejmowe 
4 mk, Pogoń 3:50 mk, Syrena 3 mk, Warszawskie 
360 mk, Sport 3'50 mk, Wanda 250 mk, Wisła 2:50 mk. 
Cygara (za sztukę): Hawanna 60 mx, Belweder 
45 mk, Wawel 36 mk, Trabuko 28 mk, Brytanika 
26 mk, Kuba 20 mk, Portoriko 16 mk, mieszane zagra- 
Riczne 12 mk, Cigarillos 7 mk. 


©. KRONIKA. 


Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 11 września: 
Jacka i Prota; poniedziałek, 12 września: Tmienia N. P. M., 
(Gwidona; wtorek, 13 września: Filipa; środa, 14 września: 
Bunch, Podwyższenia św. Krzyża; czwartek, 15 września: 
[7 boleści N. P. M.; piątek, 16 września: Such, Kornola 
M Cyprjana; sobota, 17 września: Such, Pięina Św. Fran- 
ciszka; niedziela, 18 września: Józefa z Kupertynu. 


| | „ , W ostatnich tygodniach wygrały następujące mi- 
ljonówki: Nr 0,168,375, 2,787.425, 0,372.875, 4,012.110, 
2,299.918, 2,284.464, 2,905.656, 


Ostatnie wygrane miljonówki. 


| Wczesna zima. Z Lubelskiego donoszą, że po szalo- 
Mych upałach, jakie tam panowały przez kilka tygodni, roz- 
poczęła się obecnie wędrówka ptactwa błotnego na południe. 
dność tamtejsza upatruje w tem zapowiedź wczesnej zimy, 
akby na potwierdzenie tych wiadomości donoszą z Zako» 
Panego, że tam po upałach, jakich najstarsi gazdowie nie 
pamiętają, spadł w ostatnich czasach deszcz, a następnie 
Powietrze tak się oziębiło, że Tatry pokryły się śniegiem, 
Qzy to już zapowiedź zimy? 

Sprawy Inwalidzkie. Ze względu na wzrastająca za- 
potrzebowanie slt o_fachowem wykształceniu handlowem, 
przystępuje Szkóła inwalidów we Lwowie przy współudziale 
Akadomji handlowej i Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 
|do urządzenia bieżącym roku szkolnym Bzeregu kursów 
„handlowych dla inwalidów. Zależnie od ogólnego przygoto- 


| 
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I Kars abiturjentów Akaaemji handlowej. Czas trwa- 
nia — rok, przygotowanie — matura; otwarcie z począt» 
kiem -października. 

JL Kurs bankowy dla oficerów i inwalidów. Potrwa 
trzy miesiące, rozpocznie się w połowie listopada, wymagane 
co najmniej 6 klas szkoły Średniej; wykłady w godzinach 
popołudniowych. 

II. Sześciomiesięczny kurs handlowy dla inwalidów, 
posiadających niższe klasy szkoły Średniej, 

lV, Kurs dla przygotowania kierowników sklepów 
i pracowników kooperatyw potrwa 3—4 miesiące. Wyma- 
gane: biegło czytanie, pisanie i 4 działania rachunkowe, 

Przez czas trwania kursu otrzymują inwalidzi w szkole 
zupełne zaopatrzenie, pozatem pomoc w uzyskaniu posady. 
Zgłoszenia przyjmuje i ndziela wyjaśnień Dowództwo szkoły 
inwalidów wojennych we Lwowie, ulica Kleparowska L. 27. 

Państwowa szkoła położnych w Krakowie. Wpisy 
do państwowej szkoły położnych w Krakowie, 'w szpitalu 
św. Łazarza, ulica Kopernika 17, odbywać się będą o% 1-30 
do 8-go października r. b., od godz. 9-tej do 1l-tej przed 
południem. Wykłady rozpoczną się od d. 8-go października. 

Meble królów polskich wywieźli, jak wiadomo, po 
rozbiorach Rosjanie do Moskwy. "Na podstawie układu po- 
kojowego rząd sowiegki miał własność polską, wywiezioną 
od nas, zwrócić. Między innemi miał zwrócić i meble z pa- 
łacu królewskiego w Warszawie i innych pałaców. Gdy je-. 
dnak komisja po meble te się zgłosiła, nie zastała nic, bo; 
komisarze bolszewiecy nmeblowali niemi swoje mieszkała. ' 
Większą ich część zabrał Trocki, który w ten sposób uzy- 
skał królewskie mieszkanie. I taki żyd rozsiada się dzisiaj 
na tych meblach, na których ongiś siadali polscy królowie! 

Spolszczone miasto. Jednem z najbardziej zniemczo- 
nych miast na Pomorzu była Bydgoszcz, którą Niemcy 
ochrzcili na Bromberg. Lmdność polska stanowiła tam za- 
ledwie kilka procent, bo Niemcy nasłali tam mnóstwo urzęd: 
ników, chcąc stworzyć w Bydgoszczy ośrodek niemieckości 
tej dztelnicy. Gdy Bydgoszcz przeszła pod panowanie pol- 
skie, stosunki” zaczęły się gwałtownie zmieniać. W ciągu 
niespełna dwóch lat Bydgoszcz, nawiaseme mówiąc, miasto 
niesłychanie przemysłowe i mające olbrzymią przyszłość — 
spolszczyła się, Obecnie Bydgoszcz liczy przeszło 90.000 
mieszkańców, w tem 31.000 Niemców. Przed dwoma laty 
stosunek był odwrotny. Żydów ma Bydgoszcz załedwie 990. 

Jak się żydzi zachowują wobec państwa polskiego? 
W miastach na kresach wsehkodnich ludność żydowska po- 
większą się nieustannie przez masowy napływ Żydów z Rosji. 
Ta ucieczka żydów z bolszewji jest najlepszym dowodem, 
że panowanie żydów tam się kończy. Żydzi w miastach kre=, 
sowych zachowują się wobec państwa polskiego wrogo. Są to; 
przeważnie agenci bolszewiecy, przygotownjący świadomie 
zamach na państwo polskie. Gdy w Pińsku wybuchł nie- 
dawno pożar, w całym szeregu domów żydowskich nastąpiły 
wybuchy amunicji. Okazało się, że w tych domach były 
formalne magazyny amunicji. Pożar, jaki wybuchł w kilka 
dni potem w miasteczku Domagaczów koło Brześcia Litew=, 
skiego, wykazał tosamo zjawisko. Gdy się płomienie poka- 
zały w domach, żydzi zostawili cały dobytek i zaczęlł 
w panice uciekać, nie ratując niczego. Zagadka wyjaśniła 
się, gdy po pewnym czasie wśród ognia rozległy się ogła:, 
szające wybuchy. Wybuchła w 27 domach żydowskich na- 
gromadzona amunicja, przygotowana widocznie dla bolsze- 
wików. I działacze żydowscy w Warszawie mieli jeszcze 
czelność domagać się od rządu, by nie przeszkadzał osiedla- 


Wania przyjmuje się obecnie zgłoszenia na następująca; „.._-nin.się żydów rosyjskich w miastach kresowych. Rząd oczyę 
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kiście się nie zgodził. My ze swej strony prosimy raąd, by 
lydów wogóle z Rosji do Polski nie puszczał, 

0 wolny handel w Czechach. Jak wiadomo, u nas 
)powodu wprowadzenia wolnego handlu zawrzało po mia- 
itach i u różnych „obrońców lndu*. Socjaliści, Stapiński 
iróżni nieinterigentni inteligenci od krakowskiego „Kurjerka* 
tyczeli i ryczą na całe gardło, że dziś chłopi miljony po- 
lobia, że zbijają bogactwa, że wymorzyć pragną urzędni- 
tów, a wszystkiemu tomu winien, naturalnie, nie kto inny, 
łyłko Witos i stronnictwo ludowe, bo zaprowadziii wolny 
łandel, więc dalejża na Witosa i na chłopów, jako tych, 
to to domagali się wolnego handla i swobody w życiu go» 
kpodarczem. Jake wzór podają oni zazwyczaj Czechy, z któ- 
bych myśmy przykład brać winni. Ale ote"w Preszburga, 
w Czechach, zjazd kupców i przemysłowców jednogłośnie 
nchwalił żądnć zaprowadzenia wolnego handlu w. całej 
Uzecho-Słowacji, u w obradach liczni mowcy powoływali się 
na Polskę jako na kraj, z którego oni przykład brać winni. 
Co nasto politycy „kurjerkowi* i socjaliatyczni ? 

„Chrzestnych matek“ poszakują w okolicy Krakowa 
ktarszy szeregowiec, Michał Kasela, i starszy szeregowiec, 
Btanisław Bros, obydwaj z I litewsko-białoruskiej dywizji, 
poczta polowa 23. 


Wesoły kącik. Pak 


Zacny Icek. 
— Cóż to, Icku, podobuo wyratowaliście z wody 
Macieja ? 
— Nu, ale jak ja mógł joma dać się utopić, jeżeli 
on mnie winien 1.000 marok. 


Z ruchu organizacyjnego. 


Bochnia. Dnia 25 sierpnia odbyło się walne ze- 
branio organizacji wójtów całego powiatu. 
Na porządku dziennym było: 1) Sprawozdanie z czynności; 
2) sprawa wkładek, ref. Olszewski; 3) sprawa targowa, ref. 
dr Klimek; 4) sprawa organizacji gminnej wedłog naj- 
nowszego projektu, ref. W. Pileh; 5) sprawa podatku osgo- 
bisto dochodowego i 6) Bprawa opału szkół i gmin, ref. 
Stachnik; 7) wniozki i iaterpelacje, 

Na zebranie przybyli lieznie wójcia, ich zastępcy i se- 
kretarza gminni, był także poseł Rudnik. Tok obrad był 
nadzwyczaj poważny. Na zebranie przybył tutejszy starosta 
i oświadczył w imieniu rząda, że ustawa o reformie rolnej 
w eałej pełni jak najprędzej będzie wykonaną. 

Ogromne wzburzenie wywołało zachowanie się inspektora 
szkelnego tutejszego powiatu, który nie dba o rozwój szkol- 
nictwa, a natomiast szykanuje dzielniejsze jednostki z zawodu 
nanczycielskiego często za w, ża są odmiennych od niego 
przekonań politycznych, 

Oprócz innvęh wniosków uchwalono także wysłać te- 
legram do prezesa Głównego urzędu ziemskiego, posła dra 
Kiernika, gratniując mu wygokiego stanowiska, w nadzieji, 
że on pchnie reformę rolną na właściwo tory. 

W końen prezes, St. Stachnik, podziękował zebranym 
ta przybycie. Zarzad. 

Z Łomżyńskiego. W przeciągu kilku ostatnich dn! 
»dbyło się w oekręsn tutejszym wielo wieców i zebrań 
P. 3. l „Piast*, na których omawiano wewnętrzne poioże- 
nie państwa í stosunek ztronnictwa do rządu. W Piątnicy, 


Rownatach, Smadowie i Młiasttowie założono Koła P. S. L 
która żywo zabrały się do pracy nad zorganizowaniem ca 
łego okręgu. Na wszystkich zebraniach podnoszono skargi 
na posłów endockieh, którzy e lndność nic nie dbają. Dośd 
wspomnieć, ś4 ludzie po drzewo naprzykład, pomimo, iż ia; 
sów naokoło dużo, muszą jeździć po kilka, a nawet po kik 
kanaście mil, gdyż okoliczni endeccy panowie drzewa chła 
pom sprzedać nie chcą. Ludność wiejska popamięta jednał 
tym panom te szykany i przy wyborach wiedzieć będzię 
koma oddać głosy, Fr. O. 

Gacie, w Łomżyńskiem. Dnia 1 września odbyło sA ł 
u nas, w sali kancelarji gminy Pnchały, zebranie ludową 
na którem delegat P. S. L, p. Sieradzki, w długi | 
referacie przedstawił obecne położenie państwa, wykazująf | 
pracę klubu posłów P. S. L., jakotoż pracę innych stronnietwa 
Po wykazania potrzeby organizacji, wywiązała się d usą 
dyskusja. W dyskusji oedezwało się wielkie wołanie o przys; i81 
szenie wykonania ustawy o reformie rolnej. Owocem zebras 
nia, po powzięcia nehwał, było zawiązanie Koła Polsk. Stronn. 
Ludowego pod przewodnictwem Józefa Dąbrowskiagm 

Ludewiec. 

Mątwica w Łomżyńskiem. Onegdaj odbyło się w doma 
gospodarza Lodnały zabranie ludowe, na którem delegat 
P. 5. L, p Sieradzki, wygłosił referat o położenią 
wewnętrznem państwa. Zebrani nagrodzili mowcę oklaskami; 
a nznając potrzebę organizacji, zawiązali Koło ludowo pod 
przewodnictwem Aleksandra Wąsika. Peżądanem byłoby, aby 
także i inne gminy zrozumiały potrzebę organizacji i wstąp 
piły w ślady Mątwicy. owiec. 

Drohobyczka, w Przemyskiem. Praca społeczno-orgm 
nizacyjna, zaraz po ukończeniu zawieruchy światowej, zna 
lazła i u nas należyty oddźwięk, zaś przerwana chwilową 
krzątaniem się nad ebroną, zagrożonej nawałą bolszewicka 
Ojczyzny, wróciła ponownie na normalno tory. Oprócz wy 
słłków nad reorganizacją Kółka rolniczego, które, szocząd 
oświate, dziś zaliczyć się może do najlepszych i do naję 
większych, przystąpiono do realizacji dawno jaż wytkniętega 
celu, t. j. do założenia Koła P. S. L. To też dnia 16 lipeą 
b. r. zwołano ogółne zebranie, któremu przewodnicz,ł nae 
czelnik gminy Michał Żurawski, przemawiał zaś prot 
Franciszek Ówikowski z Przemyśla, Po logicznych 
i pięknych wywodach mowcy, uchwalono jednomyślnie zało{ 
żyć Koło P. S. L. „Piast“, a na listę członków zapisali 
Się wszyscy, Na zebraniu obecni, i 

Po dyskusji skompletowano zarząd Koła, który, kon- 
stytuując się, powierzył przewodnictwo p. Leonardowi K u- 
lonowi, zastępstwo Michałowi Żurawskiemu, sekre= 
tarzem wybrano p. Zygmunta Zapałowicza, skarbuikiem 
zaś Antoniego Sopla. | 

W tym samym dniu, zorganizował również prof, wH 
kowski Koło P. 3. L. w gminie Przedmieście D ue 
bieckie, gdzio, podobnie jak n nas, lista członków w kilku 
egzemplarzach zapełnioną została. 

By mieć własną ostoję, przystąpiono z całym zapałem 
do odbudowy, wojną zniszczonego, domo gminnego, Który 
oboenie będzie domem ludowym, a Zarazem domem wiedzy 
i pracy. 

Ludność miejscowa, Drohobyczki rozumnie kierowana 
przez światlejsze jednostki, zdaje sokio dokładnie sprawę 
z nieodzownej potrzeby takiego domu, bo wie, że ona same 
i przyszłe jej pokolenio znajdzie tam nalożyte przygotowanie 
do dźwignięcia ciężarn obowiązków, jakie na barki jej nas 
kłada obecna chwila dziejowa. 

W ostatnich dniach wszczęto nrzygotowania do budowy 
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więkazego gmachu, którego potrzebę odczuwa każdy dotkli- 
wie, ale o tem nieo później. Zarząd Koła P.O. L. 
Z Łańcuckisge. W powiecie łańcnckim odbył się 
w ostatnich czasach szereg wieców organizacyjnych naszego 
tronnictwa. Poniżej zamieszezamy krótkie, ze względn na 
brak miejsca, sprawozdania z tych wieców. 
Giedlarowa. 
tebrauie polityczne. Przewodniczył Antoni Chmura. Dele- 
jat P. S. L. przedsiawił zebranzm program P. 5. L. i prace 
posłów ludowych, oraz napiętnował warcholską robotą rozbi- 
aczy jedności ludowej. W dyskusji- zabierali głos: Jan 
iemczyk, Jędrzaj Kuezek, Michał Kuczok. Uchwa- 
lono rezolucją praaciw rozbiciu rucha ludowego 
| domagającą się złania się wszystkich stronnictw ludowych 
w jedne, dalej rezolucję, domagającą się wprowadzeuia s% 
dów polubownych. Zebrani, którzy należeli do grupy Sta. 
płaskiego, przekonawszy się, że polityka Stapińskiego zwró- 
tona jeet przeciw własnemu państwu, a temsamem i przeciw 
ludowi, oświadczyli, że odstępują od Stapińskiego i łączą się 
Ł Piastowcawi. Prezydentowi Witosewi wyrażono hołd za 
praeę dla dobra państwa, Wkońcu zawiązano Radę gminną 
P. S. L. Do prszydjam weszli; Michał Majkut, przew., 
Michał Baj, zast, Antoni Wojtyna, sakr, Miehal E u- 
tsok, zrarwniie M. Hajtuł, A. Wogtyma. 
Jelns. Pod przewodnictwem naczelnika gminy, Mar- 
zima Fila odbyło e u mas onegdaj zebranie P. S. L- Se 
kratarmował kier, szły, p. Jan Owoc. Onoeny stan racha 
ludowego w Palcos i położenie polityczne przedstawił zo- 
branyła delegat arzain P. S. L., który w pierwszej linji 
wykazał zaradziecką politykę Stapińskiego. Trzaba dodać, że 
stapliszczycy uwsakoli naszą wień za ostoję swoich wpływów. 
Praeciw wywidem dołegate Zarządu P. S. L. wystąpił nie- 
jakt Baran, pół l ik, zarzucając niestworzone rzeczy 
ńskłego i jego pachsłków. Giętą 
Zarządu, który wykazał, że Sta- 
synów zo żydówkumi, jak to juj 
zrobił m najstarszym synem, Ale że chłopł w jego ślady nie 
pójdą. Wywody mowcy poparł p. Jan Owoc, poczem nchwa- 
łona rezolucja, proteatujące przeciwko żydowskiej 
połityca Stapińakiego, demagająco się ujednolicenia 
rucha lndowego, oras wyrażające hołd naczelnikowi państwa, 
Piłrudytiomu i prez. IYftosowi. Marcin Fil. 
Biodaczów. Dnia 28 sierpnia odbyło się n nas 
zebranie obywateli z naszej wsi i z Gwizdewa. Praewodni- 
czył p. Fieszar, uokhretarzował p. Pawol Delegat Za- 
rządn P. S5. L. z Krakowa prasdstawił zebranym obazarnie 
połeśsuio polityczne i ruch ladawy w Polsce. W dysknsji 
zabierali głos pp. Fleszar, Wieck, Mach z Grodziska, 
solidarygując z wywodami mewey. Uchwalone rezolucje, pro- 
tar przeciw walcę wzajemnej y Saaga aas 
ludowych, użhiwalopa hołd dia naczelnika państwa i pre- 
zyńenta mintążeów, woawano Klab posłów P. S. L. do po- 
czyniwnia kroków w nułnistorstwie skarbu, aby wszystkie 
podatki, grantewy, majątkowy, dochodowy i t. d, były wy- 
kazano da zapłaty jednorazowo. Er. Wiech. 
Żętynią Daia 21 sierpnia odbyło się u nas zebra- 
nie P. Ś. L. referacie dełegata Zarządu P. S. L. wy- 
wiązała się dragu dyskusja. Zebrani zaprotestowali uroczyście 
przeciw wąreholskiej robecio niejakiego Sikory, który rozbija 
wień. Uebwaloxc reżolucję, domagającą się połączenia się 
Stapińwzczyków u Plastowcami z tem, że w przeciwnym 
rarte zebrani wystąpią stanowczo moan Stapitszezykom, 
Patrzebę org rgęnisącji młodzieży omówił p. Jan Mach z Gro- 
gziska. Do oświaty i organizacji wzywał przewodniczący 


Dnia 19 sierpnia odbyło się u nas; 


lciszek Leja, Andrzej Czerwonka, Jan Mach, 


in 


Koła P. S. L., p. Józef Wojnar. Okrzykiem na cześć P.S. L 
i prezydeata Witosa zakończono obrady. J., Wojnar. 
Grodzisko., W sali Kółka rolniczego w Grudzisky 
Dolnem odbyło się 17 sierpnia zebranie mieszkańców Gro- 
dziska Górnego, Dolnego i miasteczka. Przewodniczył p. An: 
drzej Czerwonka. Program P. S. L. i prace ludowców 
w Sejmie, a prez. Witosa w rządzie, przedstawił dokładnie 
delegat Zarządu P. 5. L. W dyskusji zabierali głos: dr Fran 
Tomasi 
Głowiecki, zachęcając do jedności, pracy organizacyjnej 
i oświatowej. Między inoemi nebwalono rezolucję, wzywającą 
F. S. L. „Piast“, ażeby unikało walki z ducho 
wioùstwem i łagedsziło tèrcia z gazetami, 
wydawąnemi przez księży, równocześnie zanosząe 
protest przeciw poniewieraniu P. 8. L. i jego 
działaczy przez „Lud Katolicki“, „Wienieę 
i Pszczółkę*, oraz „Ojczyznę“, bo walka ta: demo- 
ralizuje Jud i jest szkedliwą dla luda i dla państwa. Uchwa- 
luno też rezolucję, wyrażającą potępienie dla przeciwpaństwo- 
wej polityki Stapińakiego i Thuguttomweów, którzy dążą do 
rozbicia siły chłopskiej. W końcu załeżono Radę ludową, do 
której zaraąda wesali. Andrzej Czerwonka, przewod., 
Andrzej Labrach, zast, Jan Pałys, sekr, Wojciech 
Leja, skarbnik. 4. Czerwonka, J. Mach, 
Brzoza Królewska. W opróżnionym budynku 
plebaśskim odbyłe alę u nas 26 nierpnia zebranie, na któ- 
rem delegat Zarządu P. S. L. przedstawił straszny obras 
stosunków w bolezowlekiej Rosji, której agenci zaczęli już 
swoją robotę w tutejazym okręgu i w okolicy. Na podstawie 
faktów nakreślł mowca zasługi Klubu posłów P. 8, Ds i prez. 
Witosa około polepszenia doli iudn i dla dobra państwa. 
Przemówienie wywarło silne wrażen.e, Kiiku naszych domo- 
rosłych bolszewików Świągnęto więc na zebranie bronzowunika 
Boloaława Kesaackiego s Leżajska, naganiacza Stapiń- 
skiego, który zabrał głos i jadąc na koniku reformy rałnej, 
atakował Witosa i cały klab ludowy. Peosanął się w zarzu- 
tach tak daleko, że nawet posuchę tegoroczną omal mie przy” 
pisał winie Witosa. Salwa śmiechu przyjęli zebrani „ciężki 
zarzut“, stawiany Witosowi przez Koszackiego, że Polska, 
„daięki niedołęstwn Witosa, nie ma do dziś wagonów Pul- 
manowskich na kolejach“, tak, jak w Ameryce. Ciętą odpo- 
wiedź dał naganiaczowi Stapińskiego delegat Zarządu P. S. L, 
Gdy delegat wezwał zgromadzonych do skupienia chłopskiej 
siły w jedno stronnictwo i polecał zakładanie Rad ludowych 
po gminach, sprzeciwił się temu Koszacki, dowagając się 
tworzenia „rad robornieczo-chłopskich*, na wzór rosyjskich, 
ezam dał jasno poznać, do czego w rezultacie xmierza po 
lityka Stapińskiego. Po prawie dwugodajnnej dyskusji nehwa- 
lono rezolucje, między innemi wyrażające hołd praz, Wita- 
sowi i domagająco się sjednoczemia atrennictw ludowych 


J, Zawadzki, 
Listy. 


Bohatkowce, w Podhajeckiem, W jednym z poprzed- 
nieh numerów „Piasta“ zamieścił p. Piotr Lelito, ze Ske- 
winy, list s szeregiem zarzutów przeciwko radcy Gębaszew- 
skiemu, kierownikowi Ekapozytnry w Podhajcach. Niżej pod- 
pisany, cała kolonja, w której grunt kupił p. Lelite, cznjomy 
się w obówiąsku odeprzeć stawiano p, Gębaszewskiema za: 
rzuty. Stwierdzamy, że p. Gębaszowski - traktnje mas po oj: 
cówsku, że jemu tylko zawdzięczamy, iż kilkanastu kelo- 
nistów zastało jaś prawie odbudowanych. P. Lolito drzewa 
nie dostał, bo w tym czasie nie miała go Ekspozytnra, gdyi 
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arid materjal nadleśnictwo w Delatynie sprzedaje $y- 
i którzy je puszczają na pasek. Ostatnio n. p. żydzi do- 
tif 60.060 m kabicznych, a Ekspozytura zaledwie 2600 
matrów. Zarzuty, pestawione przez p. Lekitę, były więs zu- 
pełnie niesinsEno. Za komitet osadników: 

Władystaw Magda. Jan Snieg. Piotr Bielecki. 


Wawrzyniec Martuś. 


Rezmaltości. 


ość ludzi na świecie. Liesba lodzi zamieszkujących 
kulę ziemską, wynosi obecnie 1 miljard 650 miljenów głów. 
Ludność państw europejskich przedstawia się we- 
dług statystyki w następujących cyfrach: Największą liczbę 
dadności ma Rosja. Ile, dziś powiedzteć stę nie da, bo rządy 
bolszewickie przerzedziły ludsość resyjską o parę miljenów, 
wymordowanych i wymęczonych w więzieniach Następnie 
idą Niemcy, którzy mają prawie 61 miljonów ludzi, trtecie 
miejsce zajmuje Anglja x Iriandją, licząca przeszło 45 milje- 
Rów, czwarte Włechy z 39 miljenami, piąto Francja s 38 
miljenemi, szóste miejsco zajmuje Polska, licząca ekoło 30 
miljonów. Potem dopiero idą: Hilszpanja około 20 miljenów, 
Rumunja przeszło 15 miljerów, Jugosławja 14 i pół miljona, 
Ozeche-Slowacja blisko 14 miljenów, Węgry i Belgja po 
7 i pół miljona, Holandja niespełaa 7 mijonów, Anstrja 6, 
Pertugalja, Jzwecja i Grecja po blisko 6, Bułgarja nie- 
spolna 5, Szwajcarja 4, Finlandja przeszło 3, Banja 3, Nor- 
wegja 2 i pół, Estonia i Łotwa po półora mlljona, 
lis vika mają państwa eurspejskie? Wedłng zo- 
wieniu pism francuskich armje eurepejskie przedstawiają 
się w liczbach następnjąco: Anglja 200.000, Anstrja 36.000, 
Beigja 105.000, Bułgarja 33.000, Czecby 147.009, Danja 
16400, Finiendja 36.000, Grecja 260.000, Hiszpanja 
120.0 Holandja 21.000, Włochy 300.000, Jugonawja 
200.000, Węgry 35.000, Niemcy mają mieć 100.000 wedle 
traktafit wersalskiego, ale niewątpliwie mają koło miljona. 
Polska ma eŻoło 450.000. 
Ludność Moskwy. Pobieżne obiiczenie ladności Moskwy, 
a R przez %ow;cty moskiewskie, wykazuj» miljon 


miosz w, w tej liczbie znajdnje się 228.000 urzędników 
oewjeckich. W roku 1897 cała Rosja liczyła tylko coś 
223.000 nrzędników państwowych. 

liu jest kómunistów ? Wedłag wiadomości z Wiednia, 
obliczono na czwartym kongresie (obrady) kemnnistów, że 
we wszystkich związkaeh komunistycznych, czyli belsze- 
wiekich na świecie, jest 16 miljonów 400 tysięcy, członków. 
Z tego przypada 2 i pół miljona na Rosję, 2 i pół miljona 
na Niemcy, 3 miljeny sa Włeshy, po pół miljona na Francję, 
Angiją, Amerykę, 800 tysięcy na Hiszpanję, 600 tysięcy 
na Australję, 250 tysięcy na Polskę, 50 tysięcy na Szwecję. 
Oemywiście w związku komunistów w Polsce, w owej liczbie 


250 tysięcy, są nieomal sami żydzi, obok bowiem owej liczby | £ 


wymieniono bolszewicki związek, p. n. „Bund*. 

Jak bełszewicy zwaiczają epldemje? Pisma angiel- 
skie donoszą: W Grazji grasuje obecnie cholera. Ludzie 
mra, jak machy. Bolszewieki komisara dla zdrowotności za- 
brał się de tępienia tej epidomji w sposób lócie bolszowieki. 


Ogłosił añseami, że nie wolno jeść oweców i nie welze 


chorować, bo kto się na te odważy, ten zastanie rensrze- 
lany. Oryginalny spesśb! Mógł się sn wylęgnąć tylke w głe- 
wie awyredniałego żydka komisarza, 

Jak wygladają przedstawiciele „prelełarjatu” ga- 
„prawdę? Pisma niemieckie denoszą o ciekawym wypadku. 


Złodzieje włamali się w Berlinie do demu bolszewickiego 
posła do parlamentu niemieckiego, Hoffmana, i skradli ko: 
sztowności Jak się okazuje ze spisu tych kosztowności, 
p. Hoffmanswa, przedstawicielka najbardziej uciśnienych bios 
daków, mlała klejnoty ze złota i brylantów wartości kilka: 
nastu miljonów marek niemieckie, Tak to w praktyce wy 
glądają obrońey robotnika. Nawiasem mówiąc, Hoffman jes 
także żyd. 

Zniesienie kary śmierci z... oszczędności. W Szwecj 
parlament uchwalił zniesienie kary Śmierci nie przez łaska! 
wość, ale przez prostą oszczędność, Od szeregu bowiem lat 
w państwie tem przestępezość jest tak mała, że kat ani 
razu nie mia? sposobności de spełnienia swych funkcyj. Za: 
tem utrzymywanie go i opiacanie okazało się zbyteczne. 
Szczęśliwy kraj! 


Będziesz cedzień bogatszy bez pracy z twej strony, 
Gdy na Bilet Skarbowy zmienisz grosz zlożsny. 


Odpowiedzi Btedakoji. 


L. W., iomaszkowice: Jeżeli go zwolnili z kom 
panji, a nie ze szpitala, to obecnie wasze starania nie na 
wiele się zdadzą, bo pensji wam nie zeche przyznaó. Mo 
żecie starać się oddać go na klinikę w Raakowi s: — dóze! 
Skubell: Szkoły, gdzie uczą stolarstwa artystycznegł 
i rzeźbiarstwa, istnieją w Zakopanem i w Stanisławowie 
Pzy nich są bursy. W tych latach żenió sią można, trzeba 
tylke zezwolsnią starestwa. — F. W., Radło: Obywatel 
stwa amerykańskiego nie utracił, ale z powrotem de Ame 
ryki będzie:kłopot. Wizę może dać konsul amerykański 
ale trzeba mu się czemś wykazać, że się jest obywatelem 
amerykańskim. Na paszport polski jechać będzie trudno 
bo e ogromne trudności. — J. Cieśła: Chroni wa: 
ustawa do 1924 roku; płścić czynsz dzierźawny, umowny 
lub w braku tege pieniądze za 8) kg żyta (liosąc ceną inu 
ksymalną danege okręgu) za mórg. — d. Mrawców. 
O pszczoły napisac do Towarzystwa pszczelarskiego w Le 
żajsku. — J. Jajeśnica: Iść do prezesa sądu okręgoweg 
i sprawę przedstawic; gdyby nie pomagało, może pan są 
mapę O — J Buda: o a spadku waluty ustawi 
ani 1ZWporządzeniem nie załatwi, bo marka podniesie sii 
dopiero wówczas, gdy skarb państwa z podatków będzĄ 
w stanie pokryć wydatki. Dziá jednak każdy krzyczy di 
państwa: »dać«<, a podatków płacić ani rusz. — Kukl 
w S.: Zapytać w fabryce wozów w Qświęcimiu, bo my ti 
w Krakewie żadnoj takiej firmy znalzśó nie możemy. — 
Fr. Ceballa: Wnieść przez adwckata skargą wekslowi 
o zapłatę sumy wekslowej. — Je K Amek; Otrzymaliśm) 
i wyślemy, gdzie należy.—Fr. Mkuwsawi: Caly sęz w tem 
że do Francji puszczają tylka góruików, ale gdyby pal 
w konsulacie francuskim uzyskał pozwo!enie na wyjazd di 
Francji dla zobaczenia sią z bratem, to kombinscja mogłabj 
się udać. --- Małopelaniec w Rybrej: List oddaliśm] 
posłowi Rączkowskiemu. — L. Hajdulxz W kiinice badaj: 
bezpłatnie tych, którzy mają z gminy świadectwo ubóstwa 
Za małą opłatą zbada pana dr Pachońzki w irakawia, ulicy 
Andrzeja Potockiego 4, lekarz-specjniista od uszu —W, Ko 
zak: Kolumua powietrzna, wznosząca się nad pańskin 
runtem, należy do paua, dlatego moż: pan żądać, aby. są 
glad gałązie, wiszące nad pańskim gruntem, poobcinaił. — 
w. Koziol w ©. Wysłaliśmy listem. — Framiczeń 
w R.: Wszechnica handlowa w tym roku jeszcze otwariu 
nie będzie. Zezwolenie na wywóz udzieli Urząd przywozi 
i wywozu w Warszawie. Trzeba w ministerstwie o wiat) 
E poświądczenie, względnie pozwolenie na wyjagd ni 


a. Listy de Ameryki muszą być opłacone, — Piet; 

: Pezostaje tylko wnieść przedstawienie do minister 

stwa spraw wojskowych, oddział opiełd spełecznej.—RH. ih 
tera: W sprawie koni należałoby się udać do referent 
ferego starostwie, możeby przydzielił konia zdema 
zowsahiegó z wojskowości. Podanie w sprawie siestr 
podyisane przez posła Rączkowskiego, odesłaliśmy do min 
mterstwa, ostemolowawszy * własnych funduszów m 


m M H E = 
-r= - a -~ 
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i0 Mkp. — Pisz w f.: Z wykołataniem zasiłku obecnie =s 
bardzo ciężko, bo po ukeńczeniu wojny zasiłki zostały znie- Z chwili. 
bione zupełnie. Powodóm tej biedy i drożyzny jest to, że 


aĥstwo ma za wielkie wydatki, a za małe dochody, bo Po liście Ojca św. 

ay biedny czy bogaty, wyciąga rękę do państwa. — = oi a W 
Czyielnik z Weryni: Opisuje pan ruch ludowy w Koi- Ojciec św. tak powiedział, 
buszowszczyźnie i bardzo eune daje pan uwagi, ale cóż, Byś, księżuniu, cicho siedział 
kiedy żadną miarą dowiedzieć się nie możemy, jak się pan Słowem Bożem lud pocieszał, 


nazywa, bo podpis pański jest okropnie pisarski. —- 3. Ry- 


manowicz: Listu poniża: nie otrzy mališmy, 50 W polityką sią nie mieszał. 
bylibyśmy odpisali, jeżeli odpisujemy wielu innym. - Jam 

Kasperek: Nimta gonah jej nia odblørzecie, bo ona Posel Putek. 

en grunt otrzymała częściowo, po-awym mężu, częściowo : ; 
)o swem dziecku. O sf możecie się upomnień. iS Wia- - Poseł Putek, gdy mówi, 
lysław Dziuk: Musicie się udać do Okręgowej Ekspozy- Twierdzą, że tam „puci 
iury w Tarnowie i tam prosić o pomoc i łona jęrko k Z oślemi nszyma 

est właściwa w tych sprawach władza. — Teoflia Kwi- Głupi łeb koguci. 

bteśk: W waszej sprawie jedynie adwokat co zrobić może; 

musicie się udać do niego, by zarekursował do Warszawy Za rządów Witosa. 
do sądu najwyższego. Jeżeli jednak ona jest sądownie kę 

uznana za pad, to szkoda kosztów. — „Wzajemńa Za rządów Witosa 
pomoc“ w Makowie: Okropnie źyczliwymi jesteście Chłop doczekał kłosa 
ludowcami, jeżeli o tak ważnych sprawach dopiero chłopi I plonu lepszego 

wam opowiadać muszą. Naturalnie, »Piasta« nie czytacie, bo Ni S PEzezą 

ktoby takie »schamskie« pismo czytał! Rozporządzeni» o Ka- iż za Stapińskiego. 


sach chorych Zostało aż do wydania nowego cofnięte na 
Interpelacje posła Nareyza lin | WaS Grzy- y „ z i 

owska dla W. Malinows e: iadomości czerpie | A r 

bowska dia W. Matinowskdlego: viscosi zerki ZA Ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 
Dodziennego«, no i, naturalnie, dowiaduje się pani »kurjer- nm M 
towych: głupstw. W tej sprawie zwracaliśmy sią do pag- Po sprzedania gospodarstwo 12-morgowe, w tem 
wWowego Biura pośrednictwa pracy, àle to o takim wy- | dwa morgi łąki. Zabudowania w bardzo dobrym stanie, z žy- 
leślzie nie nie wie. Dlaczego pani ule pisze do kochanego m i martwym inwentarzem. Stacja kolejowa-i miasto ze 


Kurjerka<? - szkołami na miejscu. Cena umiarkowana w dolarach. Wia- 
Michał Wągiei, Jan Sroka, HMariender, St. domość: J. Dydo, w Wolicy, ad Dębiaa, 984 

Wąsacz, Jagieła, Cegielski, Choroń: Odpowiedzie- 

iómy listem. — Sieradzki, Lamżyńskie: Um eicimy. — Sprzedam w Męcinie 4', morga pola w jednym 


8. Karez: Tu w Krakowie żadnej takiej firmy znaleść kawałku i pół morga lasu Kościół, szkoła, stacja kolejowa 
nie możemy ~ Ks. iłfeiski: Kartkę wysłaliśmy posłowi | w miejscu. Cena 1,20J.000 marek. Wiadomość: Juzef Serafin, 
botoczkawi, by sprawę zbadał. — Stanisław Saczun:!'! Pisarzowa, poczta Pisarzowa, Małopolska. 992 
Pismo wasze wysłaliśmy do Naczelnego Sekretarjatu P. 8. L.| 

*Piaste w Warszawie, Sejm, z prośbą, aby wysłali jednego 
z posłów do was, by tam u was ua miejscu sprawę zba- 
iat -- Zanim sprowadzicie geometrę, musicie iść do adwo- 
kata, by przekonać się w sądzie, jak właściwie wygląda za- 
pis. Ile będzie u was kosztował geometra, zależy od tego, 
jak do geometry daleko. Za poparcie naszego pisma bardzo 
dziękujemy i prosimy nadał o jednanie nam prenumerato- 
rów. — E. Bukowski: Odpisaliśmy listem. — J. Pust- 
kowski: Rekiamację wnieść można. Kiedy będą ten rocz- 
hik powoływać, niewiadomo. -- Je Mazur i Antoni Pat- 
ka: Odpisaliśómy kartką. — Stały czytelnik z Prze- 
pławia: Nie mógłby pan znaleźć tyle środków, by skoń: 
szyć szkołę rolniczą w Czernichowie (8 lata uauki). Podać 
się na nauczycieła na kresy. Nam ta w Krakowie: posadę 
bardzo trudno, bo masa studjującej młodzieży akademickiej 
wyłapuje co tylko pod rękę wpadnie. — W. D. z Brzes 
kiego: N liczne zapytania, skierowane do naszego pisiuu, 
co gali „dj Czuj w Brzesku, Oza Wi mój skutek 
zasiągniętych informacyj, co następuje: Za protakcją p. po- == mm 
sia W okiegicza GEY SKAŁ od miała wyznań | oświat „Tomasz Rogowski, urodzony w 1897 r. w Aibigowej, 
:typendjum na wyjazd do Rzymu celem pogłębienia swy zgubił tymczasowe zaświadczenie demobilizacyjne, które unie- 


Jas Kasty Tokarczyk z Knorowa. pow. Nowy 
Targ, zgubił kartę demobilizacyjną, którą się unieważnia. 927 


Do sprzedania folwark przeszło 600 morgów z bu- 
dynkami, włościanom- Polakom, przybyłym z Ameryki. Zgło- 
szeuia lstowne przyjmuje z grzeczności M. Krzysztoń, Kra- 
ków, ul. Karmelicka 48, LI p. Pośredzictwo wyk.aczone. 895 


, Do sprzedania 15 morgów pszennej gleby z budyn- 
kami, 10 morgów baz. Wiadomość: Józel Krystek, Dębica, 
za mostem kolejowym. 980 


Do sprzedania 4 morgi gruntu z nowym budynkiem, 
obok Dękicy Wiadomość : Węglarski, księgarnia, Dębica. 984 


Uniewaznia się zgubioną karię odroczenia Józefa 
Karola LCycasaa, « Twierdzy, pow. Strzyców, p. Frysztat. 
975 


wiadomości w zakresie Pisma św. Obecnie przesiaduje od | ważnia się. 387 
Ł-ch miesięcy w Brzesku, pobierając równocześnie także 
i pensję profesorską, jakkolwiek żadnych funkcyj profesor- 
skich nie E Zapytujemy wobec tego p. ministra wyznań 
i oświaty i kuratorjum szkół, na jakiej podstawie i za co 
pobiera ks. Czuj pensję profesorską, nie pełniąc funkcyj 
profesorskich i na jakiej pedstawie p. dyrektor Missona 
pobiera w urzędzie podatkowym dla niego pensję? 


Jan Kowal, urodzony w roku 1896, z Raby Wyżnej, 
zgubił dnia 4 sierpnia 1921 r. kartę urlopowa, wydaną przez 
22 p. u. 3 szwadron dnia 7 main b. r. w Przemyślu, czego 
nieważność ogłasza. 985 
a w S 

Parcełacje kilkn majątków w rozmaitych stronach 
wschodniej Małopolski, do wyboru przeprowadza biuro inż. 
Warchałowskiego, Smogowicza i Kwaśniewskiego, geometrów 
oywilnyoh we Lwowie, ulica Mochnackiego 1. 232. Informacje 
ustnie i pisemnie. 993 1 8 


Niech cię święci wielki cel — 
Jedność, siła w P. $. L. 


Gean 


W jedmości siła naszego 
Polskiego Stronnictwa Ludowego! 


Materjału dla odbudowy: desek, krąglaków bu- 
dowlanych, gontów it. p, poszukuję do natychmiastowej 
dostawy wprost od producentów. Zgłoszenia pod »Paraf< 
do Biura ogłoszeń S$. Sokołowskiego, Lwów, ulica 
Jagiellońska L 7. 969 2 2 


MELYNEK 
większych rozmiarów do mielenia zboża, madający się na 
motor lub do kieraiu wraz z maszynką do czyszczenia 
kaszy i grysiku, okazyjnie do sprzedania. Oglądać można 
w piekarni, Kraków, ul. Wiślna 5. 97912 


Sprzedam 24 morgów gruntu I klasy w po- 


_ wiecie wielickim koło Gdowa. Cena 7.400 dolarów. W ia- 


domość; Sąd, Dobczyce. 991 


Bo sprzedania okołe 25 gospodarstw z żywym i mar 
twym inwentarzem, młyny parowe, wiatraki, cegielnie oraz 
wiele domów, w Poznańskieni. Zgłoszenia przyjmuje To- 
masz Piwieński, Wolsztyn, ul. Pouiatowskiego L 12, Poznań- 
skie. 5968 0 


Inteligentne i wpływowe osoby, zamieszkałe w więk- 
szych miastach i ośrodwach przemysłowych, a chsace 
w uczciwy sposób powiększyć swe dochody, niezależnie od 
swego stałego zajęcia, zechcą pedać swa adresy do Biura 
ogłoszeń »Promień:, Kraka paak gł 30, pad „100.000. 

9 


Stanisław Wójcik z Górki n/Wiałą, pow. Brzesko, 
zgubił papiery wojskowe w czasie poiróży koleją w dniu 
80 sierpnia b. r. Znaiazca raczy je do Górki n/Wistą na- 
desłać. 936 


<ARAGIAM PACIFIC 


preot bileiów Via M 
KAB i KARIADY 
SRR cuert ZS 


Pasty TES PEA Ea TAn n 1 4 
UWAGA: Emigracja do KRanasdy nie podiega rre 
żadnym ograriczoniomn. 982 BNE 


, Wyisżdźanm de Arseryki i kupię wartościowe 
papiery i bondy amerykańskie. -- Zgłoszenia proszę pisać 
Z opiszm: Skrytka mu, I. M. Tarnów LL 925 8 8 


Sorzedam umjątek w Tacnowie około 18 mor 
gów ornego i 331/, morgi lasu. Pole przylega da torów 
kolejowych, od stacji pół kilometra. Cena 22.800 dolarów 
lub w markach. Gospodarstwo wzorowo urządzene, duży 
ogród warzywny, sad, nowe badynki, wodociąg it. d. — 
Po informacje pisać: I. M., skrytka pocztowa 20, Tarnów I. 

924 3 4 


specjnajista do chorób wenerysznych i skórnych 


Br HIERONIM POTOK 


w Tarnowie, ul. Krakowska 1. 29. £48 4 4 


Gospodarstwo 1i-morgowe, 2 mile ad Krakowa, 
przy gościńcu, o bardzo dobre; glebie, sprzedam wrsz z do- 
brze rotującym się sklepem, domem mieszkalnym o 5 po- 
kojach, budynkami gospodarczemi, inwentarrem żywym, 
martwyin i obsiewami za cenę 4.600 doląrów. Zgłosić sie pod 
adresem: dr dan Dziurzyński, Lwów, plac Bernardyński 1i. 

G6 2 2 


Baczność! Mamy do sprzedania Te oin: kilka 
gospodnrstw większych i mniejszych w Małopoisoe i Po- 
znańskiem; także kifka kamienic, will w miejscach kiima- 
tycznych, urżądzeuie betoniarni, kilka placów obok torów 
kolejowych ta cele przemysiowe i t. p. Zgłeńzenia przyj- 
muje i wyjaśnień udziela Hurtownia zamisowa, Trzebinia 
(Małopolska). 355 


warunkami do sprzedania. Bliższe informacje "a 
3 


"BR Razimierz Gremczakicwica 


w fAoriłcach 


b. starszy ewidencyjny rządowo upoważnieny 


CJ CE UVRNREOGR"ER 


przyjmuje w swojem biurze w Gorlicach, przy ul. Włady: 
| stawa Jagiełły wszelkie roboty w zakres miernictwa wcbo- 
|dzące. W dnie targowe przyjmuje zgłoszenia w Bieczn, 
| tamtejszym sądzie, sala Nr 1. 183 
| ©>A zeczy zri sry bÓ> 
majątków ziemskich, gospodarek, domów, will i interesów 
(handlowych mają do sprzedania z rąk niemieckich Biura 
|kgmiacwe Raw: lego, Lóćź, ulica Piotrkowska 1. 90 
Bydgoszcz, ulica Dworcowa l. 13. 971 2 10 


ma O 


DZYERŻZ WY 


gospodarstwa rolnego, wząlędnie rybnego lub leż.ggo szuka 
fachowiec za kancją. Zgłoszenia pod «Paraf» do Biura agło: 
szeń 8. Sókołowakiego i Bka, Lwów, Jagiellońska 7. 86724 


Or MICHAŁ HABUDA 


460 


das 


w Krakowie, Mały Rynex 4, 


"WĘŁNY WIEJSKIEJ 


każdą ilość kupię. Zgłoszenia pod „PARAF” dv itura 
:głoszeń 5. ya i Sa Lwów, Jagielloń ka 7, 


s ?7 r ; à 

BACZNOUSG EMIGRAN 
Nowa I-pietrowa kamienica z dwoma na parterze sklepami‘ 
w bardzo korzystaem miejscu do prowadzienia jakiegobądź 
interesu w śródmieściu w Dębicy, z woluej ręki pod dugo- 


nm 


wa 


b3 


a 
Ea uh a 


p. W. Dorkowski w Dębicy. 


BACZKUSS RODACY Z ALBZYJI: 


Mam przeszio 180 majątków ziemskich od 1--Lv 
pów, z oboych rąk, zaraz ua sprzadaż. — Ziemia pszcana, 
ywy i martwy inwentarz nadkom-. 
pletny, do tego kilka kamienic, regłauracyj, hoteli i t. d. 
Spieszne zgłoszenia pizymuje W. Smoguleeki Biuro po- 
śradnictwa i sprzedaży WR: w Jarocinie, Rynek 20 


TE TET 


zabudowania masiw. 


Adwokań dr Arzaszie waski 
* Kraków, ulica Wisina 4. 
Psszukajemy zaraz parobka do kosi, ka 
wałsra. Utrzymanie i wynagrodzenie wedlug umowy, 


Wiadomość: Słotwina- Brzesko, fabryka kawy Wolnego. 
929 3 3 


|YREKCJA SZKOŁY OGRODNICZEJ 


i 


3 450 


W WÓLCE RAPITAŃSKIEJ 


poczta Zamarstynów, obok Lwowa, ogłasza wpisy do szkoły 
|z dniem 1 września b. r. na rok szkolny 1921/1932. Peczątek 
nauki dnia 1 października, ` 984 


Í „Dasnaletn» Kazisnierz Brzeziński. 


Ka 
De 


GMINNE SZKOLNE 3 
Ś PARAFJALNE GOSPODARCZE Í 
poleca : 806 46 ( 


Wydawnictwo Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich. (E. Winiarz) 


Lwów, uł. Kalecza 5. 


Sprzedam 


w pow. Mościska, folwark 64 morgów, ozarnozłem, częściowe 
budynki, 3 krowy, 2 konie, obsiewy, cena po 170 do- 
larów za mórg; 

w pow. Lisko, 8 morgów, wiejskie gospodarstwo z budyn- 


kiem, cena 2.400 dolarów; 
w pow. Sanok, folwark 112 morgów, z nowemi budynkami, 
inwentarzami, obsiewami, cena po 170 dolarów za mórg. 
Zgłosić się pod adresem: dr Jan Dziurzyński, Lwów, plac 


P 


Bernardyński L. 14, 99% 1 2 


„ZIELNIK POLSKE“ 


miesięcznik, bogato ilustrowany, 20 stro wiegon 
jom leczniczym, przyrodolecznictw u i hy onto Or s kilk 
ziół z rysunkami. Leczenie wszelkich chorób. Własne lekarstwa. 
Niezbędny także dla zbierających i uprawiających. Nowa źró- 
dła bogactwa narodowego! Pierwsze tego rodzaju pismo 
w Polsce! Miesięcznie 55 Mkp., kwartalnie 165 Mkp., 3 prze 
syłką, u Dra med, Stanisława Breyera, Kraków, Wolska 86, 3 
974 2 3 


zio- 
uset 


Kadzidło kościelne 


1 pocztówka 4ł/, kg kosztuje: 


Mkp. 1.700— 


wraz z opłatą pocztową i opakowaniem, wy- 
syła za zaliczką firma: 963 28 


F. Baklzrz I Ska, Kraków, Dluga 31. 


, Najkorzystniej sprzedacie swe artykuły, a to: 


E; 
abile, czosnek, mak, kmin, sporysz I t. p. 


Spółce Rolnej Krnkowskjej 


ni. Radziwiłłowska L. 23, 


która płaci najslepza ceny. 


Spółka Roina Rrakowska ma nia składzie 


torf do palenia (wagon po 50.009 Mkp., loco stacja zala- 
F iowcza), Rawozy sztuczne jak saletrę chilijską, wapno 
jawozowe i inne artykuły, dla gospodarstwa wiejskiego. 


99715 


BVE ZAJ ZĘ KK ERK 


ziemskie 8, 8, 12, 19, 23, 35, 41, 49, 56, 62, 79, 90, 115, 160 
223, 277, 315-morgowe i większe, z kompleinym żywym 
i martwym inwemtarzem, oraz kamienice bez i z interesami, 
wille, hotele, cukiernie, piekarnie, stolarnie, ogrodnictwa, 
kąpielnie, młyny parowe, motorowe i wodne, tartaki, cegiel- 
nie, ślusarnie i inne przedsiębiorstwa, są korzystnie zaraz 
do nabycia. Reflektanci zechcą się zgłosić: Biuro komisowe 
pośrednictwa majątków A. Witkowski, Ostrów (Wielkopoł- 
Ska), ul. Kolejowa l. 38, przy dworcu. Telefon 88, (Firma 
sądownie zapisana). Bez znaczka nie odpowiadam. (Ostrze- 
gam przed podstępnemi agentami. 990 1 2 


ZIOŁA LECZNICZE. 


Przechodzicie koło tysięcy, a nia siągniecie po nie. Zbierajcie 
zioła, jak: jałowiec, miętę i t. p. Bporysz można zbierać je- 
szcze przy młóceniu. 


MAŁOPOLSKI ZWIĄZEK MŁODZIEZY WIEJSKIEJ 
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI L. 8. 


Kupuje wszelkie zioła lecznicze, ułatwia ich transport, 
większe ilości wysyła worki. 


0000009080003290 


DOM ROLNICZY ; 


ZASTĘPSTWO PROŚCIEJOWSKIEJ FABRYKI 
MASZYN ROLNICZYCH F. WICHTERLEGO 
NOWY SĄCZ, UL. HOFFMANOWEJ 1 


poleca: Kieraty kryte 1- i 2-konne Wichterlego 7 Z. I. 
Młocarnie kieratowe z wytrząsaczami i sitem na kół- 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 Wichterlego, — 
Młocarnie ręczne L. M. K. Wichterlego. — Przystawki 
uniwersalne. — Kompletne garnitury młocarniana z pa- 
sami skórzanemi Wichterlego. — Młynki do czyszcze- 
nia zboża, krajowe. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 


UWAGA: Cenników nie wysyłamy. Zaraz zamówić 
720 i zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu. 


Nadszedł transport pługów i kultywatorów. 
Udzielamy kredytu rzetelnym gospodarzom. 


0050000990152590909000006603 


SKOR Y 


otrzymać można za dostarczony surowieg 
(skóry bydlęce, cielęce i t. d.) 


FABRYKA SKÓR BRACH, DZIKOWSKI I SKA 


w Tarnowie. 
Jedyny najtańszy dom handlowy 

IGNACY CYPRESS 

Kraków, U. SZEWSKA L. 13. 


H / poleca niklowy system Roskopf 2,000 Mkp. 
z Brazik z przedwojennym werkiem 2.500 Mkp. 


po 
988 


945 3 3 


À Skrzypce ze smyczkiein 4.500 Mkp. i wyżej. 
Harmonje wiedeński model, jednorzędówka 7.000 Mkp., dwu- 
rzędówka 12.000 Mkp. Trąby akordeonowe 1.500, 2.000 Mkp. 
Djamenty do szkła 800, 1.000 Mkp. Brzytwy 500, 600, 700 Mkp. 
Maszynki do włosów 1.500, 2.500 Mkp. Maszynki do samo 
goleitia 1.500, 2.000 Mkp. Pas do brzytwy 250 Mkp. Kamień 
250 Mkp. Pudła do skrzypiec 2.000, 3.000 Mkp. Wysyłka zą 
zaliczką. Cennik ilustrowany ga nadesłaniem 20 Mkp. prze 
kazem. Kupuję złoto I srobro. 947 2 4 


YUUUUYUUUYUUUUUUUUUUYU J 
„WW KMIAĆ 


Ç 3 G A | handiowc-przemystowo-budowlana Spółka z ogr. Gp 


l P Mr ha a "JOE". TATO 
j najlepszej jakości i w każdej ilości w Jaśle 
zaraz do nabycia w cegielni: sj | poreca ze swej świeżo otwartej fabryki wyrobów bełonowye | 

© O $ w skołyszynie, położonej bezpośrednio przy stacji kolejow:q 


Kin ZEE 
- — e —— M mA M 


23 
en ao É 
i 
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gąsiory, wszelkieh wymiarów rury studzienne i kanałową 
cegłę, płyty posadzkowe i t. d. 


= T LESIAKA I SKI Skołyszyn kolo Jasła, pierwszorzędnej jakości dachówką 
u z 


5 E ; 5 yes bpecjalność: patentowane pusiaki systemu inżynierj 
w Pasiece Ctfinowskiej na ES vinna 0 70, p » ynieri 
Busaiu. 99522 Ceny konkurencyjne. Szczegółowe oferty na żądania 


odwrotnie, 993 1 


Q BA Lg) KA RoN EEJ RER A AAAALAAAAGAAAAALGAALAAAG 
s i ZGAGA z 
Or Í. Orc 3 


adwokat, obrońca karny i wojsko sy 
powrócił i urzęduje osobiście Cena 2.500 dolarów. Budynck nowszy solidnie zbndowany 
; tn kanalizacja 1 wodociqgami. Bez faktow, Zgłoszenia osos 


W Krakowie, ul. SieRR2 Gy Bangi ZTFO, biste inb listowne na adres: Stanisława lHalaciúska, Kraków, 
906 4 5 | wiea Krupnicza 22, 1 piętro, w pietrwpzej oficynie. s | 


Karmienie 


I-piętrowa, o 20 pokojach, przy tramwaju Podgórze-Kraków, 
zaraz do sprzedania cmigrantowi z Ameryki tylko za dolary; 


E 


a. raraków a COSULECHLINE „arsana 


Regularna, stała komunikacja do põixocnej i południowej AMERYKI. 


BO NOWEGO JORKU Farowce posplrszne i pocztoae do Ameryki podudniowiej. 
parowca ni pospiesznemi i pocztoweri: (Rio de Janeiro, Santos, Buenos Aires.) 

Presidente Wilson« . . . . . . dnia 19 września. «Atlanta» 22 września. »Sofia« t3 października. 

» Belyedere+ 5 października, »Argentina« 22 października »Coluinbia« 10 listopada. »Francesca« 1 grudnia, 
»Presidente Wilsons . . . . . . dnia 11 listopada. »Atlanta« 22 grudnia. 

Cena IIl-ciej klasy z Warszawy lirów 2.900, dol. 128 Cena IIl-ciej klasy z Warszawy do Brazylji lirów 1.850, 

i pogłówne dolarów 8. dolarów 82, do Argentyny lirów 1.900, dolarów 84. 

Ceny rozumieją się ze wszystkiemi kosztami, jakoteź pięciodniowom utrzymaniem w porcie, 999 


Wszelkie informacje, prospekta szczegółowe, jakoteż ceny I-szej i Il-giej klasy na żądanie. 


DLA RYMARZY, KUPCÓW I KÓŁEK ROLNICZYCH 
oferują większą ilość chomątów, lejcy i siodeł ze szóry blaukowej 978 
najlepszej jakości, wyrób zagraniczuy, po bardzo niskich cenach: 


M. EASEN I SKA, MILJA KRAKÓW, UL. STA 


45 morgów najlepszćj ziemi ornej, 13 morgów łąki pierwszej 
kłasy z bardzo dobrem pastwiskiem, oraz 12 morgów kor- 
czunku, bez budynków, przy linji kolejowej Lwów-Warszawa, 
5 mil od Lwowa, przystanek kolejowy obox gruntu. Budulee 
na miejscu. Cena Mp. 8,000.000. Bliższych informacyj udzieli 
Olga Neumayer, Akce. Tow. elektr, Lwów, pl. Trybunalski 1. 


913 2 2 


Cześć i pedzieka Ludewi polsuieimu 
wieojskiemsa È miejskiemu | 


Od czasu światowej wojny nastały ciężkia czasy dla przemysłu Bibułek i Tutek cygaretowych, 
powstało bowiem wiele fabryk konkurencyjnych, wyrabiających bibołki: I tntki, i to nieraz narg-rszego 
gatunku Iundziska to kupowali i palili, bo ja nie: mogłem. dia wszpetkicii dóstarczyć „b ORIORI“ 
I zdawałoby się, że. w tem morzu konkorencji uusi zginąć „PÓBUBZĄ” BEZŁDGWSKIEGO. 

O nie! — Prawdziwi bowiem znawcy dobroci „POBUDKI” wə łują się zbałamacić, doskonale 
eni rozróżniają co cobre, a co złe, dlatego też wszędzie i zawsze tęśsją tylko „POBUDKI: BEž- 
DOWSKIEGO. — Niadawne: to czasy, Wedy włościanin. i robetaii: koca *wsrelkba Hist, GriffoRy, 
Abadie, bo to były najgorszego gatunku wyroby wrogów naszych do cela ławą i zmyciężyli, 
bo „POBUDKA“ BEŁDOWSEIEGO w krótkim czasie rozpowizachałła efg pè Wszystkich wioskach, 
kopainiaciu it warsztatach mi dziś, mimo podjazdowej korkunewgi, rewicna om dim swych zalet 
być rezpowszechaioną w ciej Palsce. A. stanie się. to tylko gras Was! — A: więc-dp dzielą Przy” 


jaciele moi, aby „POBUDKA“ zawsze była górą! Wasz stary przyjaciel 
Mr WŁADYSŁAW REŁDOWSECI, 
722 5 6 Kraków, Siarewiśłna 26. 


AEEA ye lic ziake: ma 
Esze MIĘDZYNARODOWE 


> „TARGE WS 
WE LWOWIE 
odi 25. IX. do 5. X. I921I r. 


gdzie nadarza się najkorzyswiejsza sposabność do zaepatrzeni ia 
się we wszystko, co rolnikowł potrzebne. 


Legitymacje: uezestnictwa wydają: 
W Kpakewie: Biuro » Targów Wschodnich, ul. Długa t; Związek handl.-przem, 


ul Dunajewskiega 7; Biuro reklamy »Prasa«, ul. Karmelicka 16; »Polski 
Gleb«, uł Potockiego 3; 


- Szezakoówej: >Polski Globe; w Qświeęzisału: »Polski Giobe; 
w Przemyśln: »>Polski Globe. 970 2 2 


UWAGA? ~ Na „Targach Wschodnich odbędzie się pierwszy 
tedzynzrodsowy konkurs orki parowej t motoruwej 


| w - — j Pareme narzedzi i tmuszyn rolniczych. 


„.EPILAON*< 


Rolnicza Spóťřťka handlowa 
Tarnów, ulica Targowa (Burek), Telefon 69. 


nw e e r a n nz a Ok e Po 
m A TE z ERO EO a OT. 


Maszyny rolniczo (krajowe ı zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach, 
Nawozy sztuczne i cement, magazyny na Burka. 


Sklepy (Uurek) zaopatrzone w niezbędne towary: skóry podeszwowe i wierzchnie, 
płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, koła wozowe, wirówki, żelazo, 


- amary i t. p. 
„Plon* zakuprje każde ilości zboża 1 płaci cenn: = o 
„Plon“ ma na składzie zboże siewne, mąkę, oraz paszę, jak siano, otręby i melasse. 
Dla członków mydło po 110 marek ı świece po 60 marek za 1 kg. 


Przy hartownym odbiorze rabat. 
Udział wynosi 250 marek, wpisowe 10 marek. 
Dawnych członków nprasza się o dopłatę ndziału. 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ul. Halicka 21, I p. — Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, Il p. 


upoważnione-reskryptem Głównego Urzędu ziemskiego w Warszawie z dnia 4 listopada 1919 r. L. 9133, na 
podstawie rozporzadzenia Rady ministrów z dnia I września 1919 r. (Dz. ust. Nr 78, 1919 poz. 428), objęło 
z dniem 20 grudniu 1919 r. urganizację obrotu ziemią w ramach i z tendencją ustawy agrarnej 
z dnia 10 lipca 1919 r, w którym to celu podejmuje wszelkie praca, pośredniczące iniędzy właścicielami 
większych obszarów ziemskich, mających zamiar dobra swe PARA a nabywcami i przeprowadza odnośne 
umowy, za wykonanie których obejmuje porękę, przyczóma zaznacza sie, żę transakcje, wykony- 
wane przez Towarzystwo, nie wymagają osobnego zezwolenha rządu. 

Towarzystwo organizuje grupy osaduicze małorelne, celom osiedlenia ich R obszarach” 
do sprzedaży przeznaczonych, tworzy takze dradnie dan gospodarcze, wykonuje wóżóiżie. do tego 
celu zmierzające, roboty techniczne, pomiarowe, meijoracyjne i budowlane, dostarcza osadnikom po- 
treebpzych malericzów, względnie gotowych kusdymków, oraz udzieli lub zapośredhiczy w udzie- 
laniu kredytu uabyweom małorolnych gospodarstw na zabndowanie się, uruchomienie gospodarstw, a ewen- 
tualnic także na znkupno gruntów. 

krzy tworzeniu gospodarstw małerclnych dla inwalidów armji polskiej, stałej 
służby dwurskiej, tudzież podmiejskich kolonij dia urzędników i służby państwowej, 


udzieli fowarzystwo jak najdalej idącej ponoc. - ; 
Towarzystwo zapośredniczy takżo w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicicłiom dóbr ziem- 


i kkich na cele oddłużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 1 
+ Pragnącym nabyć grunta we wsohedniej Małopołace, szczegółowych informacyj udziela Sekcja 
usadulcza Towarzystwa agiarno-ogadniczego, Kraków, ulica Czysta L. 6, Ii. piętra. 5370 


> RR a CZARA 
- saga =p mg s. me m mm 


Wydawca. Ludowe Fowarzystwo Wydawnicze, Odpowiedziałny radaktor Stanisław Kulpa 
tzchezkumi Drukarni Literackiej w Krakowie. ulica Jagielodńska L 10, nod zarządem L. K. Górskiego 


